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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 16 grudnia 

— Adeli.
Jutro środa, 17 grudnia — 

Floriana.
Pojutrze czwartek, 18 gru­

dnia — Bogusława.

POGODA
Dzisiaj rano będzie mgła, później 

rozpogodzenie i częściowo słonecz­
nie z najwyższą temperaturą do 45 
F(7C).

Jutro częściowo słonecznie z moż­
liwością przelotnych deszczy, tem­
peratura do 43 F (6 C).

Wschód słońca o godz. 7:11 rano, 
zachód o godz. 4:21 po pułudniu.

PONAD 130 ZABITYCH W KARACZI
Tłoczno w Wyborach Na Radnych!
\N Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* Powielacze i prawa czło­
wieka (str. 4)

* O przemyśle samochodo­
wym pisze dr. A. Michalak 
(str. 2)

* Ks. Orszulik odpowiada 
Urbanowi (str. 4)

* Konkurs na plakat Oświaty 
Polonijnej (str. 3)

* "Po leki do kuchni? — w 
Dziale Kobiet (str. 5)

* Zdjęcia z św. Mikołaja u 
Zuchowi komunikaty orga­
nizacyjne (str. 3)

Sowieckie 
Gry Wojenne 
Straszą Iran
Washington (CT) — Według taj­

nych wiadomości Pentagonu, przed 
sześcioma laty Sowieci przeprowa­
dzili niedaleko granicy z Iranem 
ćwiczenia mające wykazać zdol­
ność ich wojsk do inwazji na ten 
kraj.

W ćwiczeniach tych przeprowa­
dzonych na terytorium sowieckim 
bardzo Diisko pomocnej granicy 
irańskiej dowódcy sowieckich wojsk 
sprawdzali nowe systemy komuni­
kacji między oddziałami, a wojska 
odgrywały taką rolę jaką spełnia­
łyby podczas inwazji.

Raport Pentagonu stwierdza, że 
w owym czasie nie było dużych 
ruchów wojsk sowieckich, a tylko 
manewry na regionalną skalę. Nie 
było też zagrożenia natychmiasto­
wą inwazją wojskową, lecz ma­
newry te miały dać znać Irańczy- 
kom, że “Związek Sowiecki wie, 
co się w ich kraju dzieje i w każdej 
chwili może kontrolować sytuację”.

Ćwiczenia wojsk ZSSR doprowa­
dziły do politycznej debaty w łonie 
administracji prezydenta Cartera, 
co doprowadziło do tego, że do 
Moskwy wysłano stanowcze wez­
wanie o konieczności utrzymania 
stabilizacji w tym regionie. Fakt 
ten był też przyczyną iż Stany Zjed­
noczone rozpoczęły rozbudowę Sił 
Szybkiego Reagowania przeznaczo­
nych głównie do militarnej inter­
wencji w rejonie Zatoki Perskiej.

Wiadomości ogłoszone przez Pen­
tagon rzucają nieco więcej światła 
na aktualne oświadczenia byłych 
przedstawicieli administracji pre­
zydenta Reagana zamieszanych w 
tajne dostawy broni dla Iranu.

Były doradca bezpieczeństwa na­
rodowego Robert McFarlane do­
wodził, iż administracja próbowała 
otworzyć “kanał” do umiarkowa­
nych kół w Iranie, które obawiały 
się sowieckiej aktywności wojsko­
wej przy granicy z tym krajem.

Sowiecka inwazja na Iran “jest 
bardziej niż prawdopodobna, jeśli 
weźmiemy pod uwagę sowieckie 
manewry wojskowe przeprowadza­
ne w ostatnich latach niedaleko 
granicy irańskiej” — powiedział R. 
McFarlane. “Dlatego Irańczykom 
potrzebna jest broń”.

Trzęsienie Ziemi 
w Jugosławii

Belgrad, Jugosławia. (Reuter) — 
We wtorek rano (16 grudnia) w 
północno-zachodniej Jugosławii za­
notowano trzęsienie ziemi. Trzęsie­
nie to wynosiło 4.6 na podziałce 
Richtera i jak informuje radio ju­
gosłowiańskie nie zanotowano żad­
nych ofiar w ludziach.

Jedynie kilka budynków w mieś­
cie Nowi Winodol miało zarysowa­
ne ściany.

309 Osób 
Zgłosiło 
Kandydatury 
Vrdolyak Ubiega Się 
o Urząd Mayora 
z Ramienia PSI
Chicago. (CT, CST) —Rekordowa 

liczba—309 osóob—złożyła w ponie­
działek w Chicagoskiej Radzie Ko­
misarzy Wyborczych (CRKW) pe­
tycje o status kandydatów w wybo­
rach o stanowiska aldermanów. Opo­
zycji nie będą mieli aldermani za­
ledwie w 4 ward na 50 tego typu 
dzielnic, istniejących w Chicago.

O kolejną kadencję na stanowi­
sku aldermanów ubiegać się będą 
bez opozycji następujący radni: 
aid. Lawrence S. Bloom (5 warda); 
aid. Patrick M. Huels (11 warda); 
aid. Edward M. Burke (14 warda) 
oraz aid. William J. P. Banks. Poza 
Bloomem aldermani ci są przeciw­
nikami administracji Harolda Wa­
shingtona w Radzie Miejskiej.

Największa liczba osób złożyła 
swe podania o stanowiska alder­
manów w wardach 20-ej i 27-ej. 
Obecnie aldermanem wardy 20-ej 
jest Clifford P. Kelley, a 27-ej, Wal- 
lace Davis Jr., zamieszani w aferę 
korupcji chicagoskiego Ratusza i 
postawieni w stan oskarżenia przez 
federalną ławę przysięgłych.

Wliczając do grona kandydatów 
Kelley’a i Davisa, ogólna liczba 
chętnych na stanowisko alder­
manów tych ward wynosi 18 osób.

W innych wardach o kolejne ka­
dencje ubiegać się będzie ogółem 46 
aldermanów stając w szranki wy­
borcze przeciwko opozycji liczącej 
w sumie 263 kandydatów. Jak wia­
domo wybory na radnych są teo­
retycznie bezpartyjne ale prakty- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Marcos
Nie Przyjedzie 

Na Pogrzeb
Manila, Filipiny (UPI) — Rząd 

filipiński nie zgodził się w poniedzia­
łek by przybył do Filipin na pogrzeb 
siostry były prezydent kraju Ferdy- 
nand Marcos.

Rzecznik prasowy Teodoro Be- 
niqno twierdzi, że zdaniem gabinetu 
należy być stanowczym w daleko­
siężnej polityce i że powrót do kraju 
Marcosa — sprzeczny jest z intere­
sem narodowym.

Inny członek rządu podał, że 
Marcos nie złożył formalnego wnio­
sku o przyjazd na pogrzeb swej 
młoszej siostry Elizabeth Marcos 
Keon.

Jego siostra, która pełniła funk­
cję gubernatora w rodzinnej pro­
wincji Marcosa Ilocos Norte zmar­
ła w niedzielę w wieku 65 lat.

W stolicy prowincji opuszczono 
flagi do połowy masztów na znak 
żałoby po byłym gubernatorze.

W ubiegły piątek rząd oświad­
czył, że w przypadku gdyby nastą­
piło pogorszenie stanu zdrowia 96- 
cio letniej matki Marcosa gotów 
jest zapłacić za jej wyjazd na Ha­
waje niż pozwolić na przyjazd by­
łemu prezydentowi.

W nadanym w niedzielę wywia­
dzie w niezależnej sieci radiowej 
Marcos stwierdził, “że czuje w koś­
ciach”, że jeszcze przed wigilią 
rząd Aquino załamie się co pozwoli 
mu na powrót do domu.

Generał Fiedel Ramos zaprze­
czył plotkom o powrocie do prowin­
cji Ilocos Norte byłego szefa sztabu 
generała Fabiana Vera, by utoro­
wać tym powrót byłemu prezyden­
towi.

GLIWICE. — Ulica Zwycięstwa.
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Sen. Dodd Szuka
Poparcia Dla Contras
Tegucigalpa (Reuter) — Senator 

amerykański Christopher Dodd na 
spotkaniu z przywódcami partyzan­
tów nikaraguańskich stwierdził, iż 
amerykańska pomoc dla contras 
zleżeć będzie od zdolności party­
zantów uzyskania poparcia w sa­
mej Nikaragui i innych państwach 
Ameryki Środkowej.

Demokratyczny senator z Con­
necticut, Christopher Dodd na 
wczorajszej konferencji prasowej 
dodał, że ostatnia zmiana większoś­
ci w Kongresie na demokratyczną 
może oznaczać zakończenie udzie­
lania pomocy dla partyzantów anty- 
sandinistowskich. “Partyzanci ci, 
chcąc uzyskać dalszą pomoc od 
Stanów Zjednoczonych muszą wy­
kazać swą chęć walki w samej Ni­
karagui, a nie na terytoriach państw 
ościennych”—powiedział senator 
Dodd.

Podczas podroży po Ameryce Środ­
kowej amerykański senator odwie­
dził pięć państw tego regionu. W 
Hondurasie spotkał się z niezidenty­
fikowanym przywódcą Nikaraguań­
skich Sił Demokratycznych, który 
w rozmowach “wyraził wielki opty­
mizm” o postępie działań mili­
tarnych na korzyść partyzantów. 
Obie strony jednakże nie podały 
dalszych szczegółów na temat prze­
prowadzonych rozmów.

Po spotkaniu natomiast senator 
Dodd stwierdził, że kilka krajów te­
go regionu powinno publicznie pop­
rzeć działalność nikaraguańskich 
partyzantów.

“Często zdarza się, że te same 
państwa prywatnie przyznają, że 
popierają contras, a w wystąpie­
niach oficjalnych krytykują nas i 
partyzantów” — stwierdził senator 
Dodd. “Od tej pory będziemy żą­
dać, by niektóre państwa tego re­
gionu jednoznacznie i publicznie og­
łosiły zajmowane przez siebie sta­
nowisko.”

Senator USA powiedział także, iż 
pomoc dla contras zależeć też bę­
dzie w dużej mierze od tego, czy 
sandinistowski rząd w Nikaragui

Obietnica Lepszego 
Zaopatrzenia Sklepów

Warszawa (Reuter) — We wtor­
kowym wydaniu “Życia Warsza­
wy” zapowiedziano znacznie lepsze 
niż dotychczas zaopatrzenie skle­
pów w artykuły spożywcze tzw. lu­
ksusowe. Informacja stwierdza, że 
na święta Polacy będą mogli kupić: 
kawę, ananasy, ryby a nawet czeko­
ladę.

Spodziewane są bowiem trans­
porty z Kuby, Wietnamu i Holandii.

Należy przypomnieć, że dotąd 
nadal brak jest w Polsce kawy, a 
funt jej w sklepach w których moż­
na ją tylko kupić za obcą walutę, 
kosztuje $5. Czekolada jest również 
rzadkim artykułem w sklepach. 
Jest ona racjonowana. Dzieci po­
niżej 18 lat mogą kupić jedną tabli­
czkę czekolady miesięcznie. 

wyrazi gotowość rozmów z opozy­
cją tego kraju. Takie rozmowy nie 
tylko powinny się odbywać regu­
larnie, ale powinny także przynosić 
postęp.

Senator Dodd zapytany przez dzie­
nnikarzy, czy prezydent Hondu­
rasu Jose Azcona zażądał od Stanów 
Zjednoczonych, by usunęły contras, 
odparł, iż “zależy to od samego 
Hondurasu. Contras są właśnie tu­
taj.”

Zagraniczni dyplomaci twierdzą, 
iż wzdłuż honduraskiej granicy roz­
mieszczonych jest przeszło 16 tys. 
partyzantów, którzy regularnie nę­
kają sandinistowskie oddziały rzą­
dowe.

Podczas pobytu w Ameryce Środ­
kowej Christopher Dodd odwiedził 
Kostarykę, Salwador, Gwatemalę 
Nikaraguę i Honduras. We wszyst­
kich tych państwach rozmawiał o 
możliwości szkolenia contras na ich 
terytorium.

Zmiany 
w Partii 

ZSSR
Moskwa (Reuter) — W dniu dzi­

siejszym radio moskiewskie poda­
ło do wiadomości, że dotychcza­
sowy szef partii republiki Kazach­
stanu Kunajew stracił swe stanowi­
sko, w związku z “przejściem na 
emeryturę”. Na jego miejsce zjazd 
partii tej republiki odbywający się 
w Ałma-Ata wybrał Rosjanina, 59- 
letniego Gąnnadego Kolbina.

Usunięcie ze stanowiska Kuna- 
jewa, jednego z bliskich współpra­
cowników Breżniewa było zapowia­
dane już od jakiegoś czasu. Wraz z 
Kunajewem miał być usunięty ze 
stanowiska szefa partii Ukrainy Sz­
czerbinki, również zaufany Breż­
niewa, ale jak dotąd “ocalał”.

Od wielu już miesięcy wtajemni­
czeni zapowiadali poważne zmiany 
w kierownictwie partii sowieckiej, 
twierdząc, że Gorbaczow postara 
się o to, by usunąć ludzi Breżniewa 
zastępując ich osobami do których 
ma zaufanie. Obecna decyzja od­
nośnie Kunajewa, a szczególnie 
fakt, że Szczerbinki nadal utrzymał 
swe stanowisko partyjne świadczy, 
jak twierdzą niektórzy o tym, że 
Gorbaczow nie jest dostatecznie 
silny, aby przeprowadzić gruntow­
ną “czystkę”.

Wraz z utratą stanowiska szefa 
partii Kazachstanu Kunajew zosta­
nie najprawdopodobniej usunięty z 
Politbiura. Zjazd Komitetu Cen­
tralnego odroczony z końca listopada 
może się odbyć w najbliższych 
dwóch tygodniach. Zapowiadane są 
dalsze, również poważne zmiany w 
szeregach przywódców sowieckich. 
Na razie nie podano dokładnego 
terminu zjazdu Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii ZSSR.

Donald Regan
Złoży Zeznania

Washington (UPI) — Rzecznik 
Prezydenta, Larry Speakes, poin­
formował, że szef sztabu Białego 
Domu, Donald Regan, wyraził 
chęć złożenia zeznań w sprawie 
dostaw broni do Iranu i prze­
kazania uzyskanych pieniędzy na 
konto contras.

Senator David Durenberger 
(R.,Minn.), przewodniczący Ko­
mitetu d/s Wywiadu zapowie­
dział, że powoła na świadków 
Regana oraz sekretarza stanu, 
George’a Shultza.

Rzecznik komitetu powiedział, 
iż jest “mało prawdopodobne” 
aby przesłuchania były jawne.

Nie wyznaczono jeszcze do­
kładnej daty złożenia wyjaśnień 
przez Regana i Shultza.

Apel Senatorów 
o Przestrzeganie 

SALT II
Washington (CT) — Prezydent 

Reagan otrzymał list podpisany 
przez 57 senatorów, zawierający 
apel o dalsze przestrzeganie przez 
Stany Zjednoczone postanowień 
układu SALT II.

Autorzy listu nazwali decyzję o 
odstąpieniu od układu ‘otwartym 
zaproszeniem dla Związku Sowiec­
kiego do naruszania limitów SALT 
II.”

Senator Robert By rd (D., W. 
Na.), który zostanie przywódcą se­
nackiej większości, gdy 100 Kon­
gres rozpocznie obrady w styczniu, 
wystosował do Prezydenta osobny 
list, w którym napisał m.in., że “od­
stępstwo od SALT II nie może być w 
żaden istotny sposób korzystne dla 
Stanów Zjednoczonych.”

Sen. Dale Bumpers (D., Ark.), je­
den z inicjatorów apelu, powiedział 
“moglibyśmy uzyskać więcej niż 57 
podpisów gdyby nie to, iż wielu z 
naszych kolegów przebywa zagra­
nicą.”

List podpisało 47 demokratów i 10 
republikanów.

Był to najnowszy wyraz nieza­
dowolenia ustawodawców z podjętej 
przez Reagana, w dniu 27 listopada, 
decyzji o uzbrojeniu w pociski nu­
klearne 131-go bombowca B-52.

W ubiegłym tygodniu demokraci 
z Izby Reprezentantów przyjęli rezo­
lucję potępiającą decyzję Prezy­
denta i przyrzekli, że wpłyną na jej 
zmianę gdy Kongres wznowi obrady.

Sen. Bumpers zapowiedział, iż 
podejmie podobną akcję w Senacie.

Podczas kampanii wyborczej w 
1980 r. Reagan wielokrotnie kryty­
kował układ twierdząc, że ma on 
mnóstwo słabych punktów. Po 
przejęciu fotela prezydenckiego 
przyrzekł jednak, iż USA będą sto­
sowały się do postanowień SALT II 
tak długo, jak długo stosować się do 
nich będzie ZSSR.

Prezydent wielokrotnie oskarżał 
Moskwę o naruszanie postanowień 
układu i w maju br. zapowiedział, iż 
USA nie czują się zobowiązane do 
dalszego przestrzegania SALT II.

ZSSR nie przyznaje się do pog­
wałcenia układu i zapowiada, iż bę­
dzie go przestrzegał pomimo naj­
nowszej decyzji Reagana.

“Ostatnia 
Wielka Przygoda 

w Lotnictwie**
Mojave (UPI) — Eksperymen­

talny samolot “Voyager” — wyru­
szył w historyczną, powietrzną pod­
róż dookoła świata, bez lądowania 
w celu pobrania paliwa. Przed uda­
niem się w kierunku Pacyfiku, 
“Voyager” zatoczył pożegnalny 
krąg nad Pustynią Mojave.

Załoga, Dick Rutan i Jeana Yea­
ger, nazwali lot "ostatnią wielką 
przygodą w lotnictwie”.

“Voyager” jest w stanie rozwi­
nąć szybkość 123 mil na godz., po­
dobną do prędkości dwupłatowców 
z okresu I wojny światowej.

Trwają Walki 
Pasztunów 
z Mohadżirami
Bhutto Oskarża 
Prezydenta Zia 
o Sprowokowanie Zajść 
Karaczi, Pakistan (Reuter, CT) 

— Tysiące pakistańskich żołnierzy 
wspieranych przez oddziały mary­
narki wojennej próbowało zapro­
wadzić lad we wstrząsanym za­
mieszkami Karaczi. w wyniku któ­
rych w ostatnich dwóch dniach zgi­
nęło ponad 130 osób.

Pomimo wprowadzenia godziny 
policyjnej i ostrzeżeń, że wojsko 
strzelało będzie do wszystkich, któ­
rzy nie podporządkują się jej rygo­
rom ostatniej nocy zanotowano po­
nad 100 przypadków złamania tej 
nadzwyczajnej regulacji.

W częściach miasta gdzie obo­
wiązywała godzina policyjna sły­
chać było strzały, trudno ustalić czy 
oddawali je zwaśnieni uczestnicy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dyrektor CIA 
w Szpitalu 

Washington (CT, Reuter) — Dy­
rektor Centralnej Agencji Wywia­
dowczej (CIA), William Casey, 
doznał “małego ataku” w swoim 
gabinecie w Langley, co nie pozwo­
liło mu kontynuowanie zeznań przed 
senackim Komitete d/s Wywiadu.

Chory został przewieziony do sz­
pitala Uniwersytetu Georgetown, 
gdzie lekarze orzekli, iż stan jego 
zdrowia jest zadowalający. Casey 
pozostanie w szpitalu, pod obser­
wacją przez kilka dni.

Dyrektor szpitala, dr John Stap­
leton, poinformował, iż pacjent 
doznał “szeregu skurczów” mięśni 
ramion i nóg.

W ubiegłym tygodniu dyrektor 
CIA złożył dwukrotnie zeznania 
przed komitetami Kongresu, pro­
wadzącymi śledztwo w sprawie do­
staw broni do Iranu i przekazania 
pieniędzy nikaraguańskim contras. 
Trzecie przesłuchanie, przed se­
nackim Komitetem d/s Wywiadu, 
miało odbyć się dzisiaj.

Na pytanie czy perspektywa skła­
dania zeznań mogła mieć wpływ na 
stan zdrowia Casey’a, dr Stapleton 
odpowiedział — “moim zdaniem 
jest to tylko zbieg okoliczności”.

Rzecznik dyrektora CIA, George 
Lauder powiedział, że Casey był 
fizycznie wyczerpany i cierpiał z 
powodu ubocznego działania zaży­
wanych przez siebie lekarstw.

Dr Stapleton dodał, że nic nie 
wskazuje na to aby dyrektor doznał 
wylewu krwi do mózgu.

Henry Wallich 
Opuścił Radę 

Rezerwy Federalnej 
Washington (Reuter) — Rada 

Rezerwy Federalnej poinformowa­
ła o przyjęciu rezygnacji swego 
dotychczasowego członka, Henry’e- 
go Wallicha, który zdecydował się 
opuścić stanosiwko z powodu złego 
stanu zdrowia.

Wallich (1. 72) był od pewnego 
czasu poważnie chory i jego rezyg­
nacja nie była dla nikogo niespo­
dzianką.

Wallich został powołany w skład 
Rady Rezerwy Federalnej w mar­
cu 1974 r. przez prezydenta Richar­
da Nixona, jego 14-letnia kadencja 
wygasa w dniu 31 stycznia 1988 r.

Odejście Wallicha oznacza, że 
spośród członków rady tylko jej 
przewodniczący Paul Volcker, nie 
został mianowany przez prezyden­
ta Reagana. Volcker został powo­
łany w skład rady przez prezydenta 
Jimmy’ego Cartera, w sierpniu 
1983 r. uzyskał od Reagana nomina­
cję na jej przewodniczącego.
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Przemysł Samochodowy

kim? — spytali z nagłym niepokojem Lenin

Rosją... — odparł Dzierżyński bez namysłu. 
Rosją?

76
— Jak będziemy tytułowali naszych ministrów? Ministra­

mi nie możemy ich nazywać. Stary to i znienawidzony tytuł! 
Pomyślcie tylko! Minister Plewe, minister Goremykin, mini­
ster Kierenskij... Do djabła! To — na nic! Samo takie 
zestawienie może wzbudzić w masach nieufność i zgubić całą 
sprawę. Minister — to przeklęte, potrzykroć przeklęte słowo!

— Może... „komisarzami ludowymi44 — poddał myśl 
Trockij.

— Ludowy komisarz?... — mruknął Lenin. — Ludowy 
komisarz... Może, to i dobre?... Pachnie rewolucją, a to 
grunt dla mas... Komisarz ludowy!... Zupełnie dobrze!

Zatarł ręce i rzeki ze śmiechem:
— Już pisałem w naszych dziennikach o tern „Czy utrzyma 

proletarjat władzę w swoich rękach44. Że władza zostanie 
zagarnięta — o tem już nie może być mowy i wątpliwości. 
Lecz jak ją utrzymać — należy wyjaśnić tłumom...

— To sprawa dalsza! — odparł Trockij. — Najpierw 
musimy dojść do władzy, a później...

Lenin zmarszczył brwi i gniew zapalił zimne ognie w oczach 
skośnych.

— Nic na później! Wszystko odrazu!... Ja wiem, co 
należy czynić. Nie jestem tylko pewny centralnego komitetu 
partji komunistycznej i wszelkich ugodowców. Może zechcą 
bawić się w sentymentalizm i prawowierność burżuazyjną? 
Do djabła! Ja jeszcze zagranicą wszystko sobie ułożyłem. 
Znam lud rosyjski od dna do szczytów. Na górze panuje 
utopja i brak woli, dalej przepaść, a na dnie — nieporuszone. 
uśpione siły! Obudzić je — to nasze zadanie. A droga, pro­
wadząca do celu — wyraźna, raczej nie droga, lecz bita szosa!

Trockij pochylił głowę i pytająco spojrzał na przyjaciela.
— W jaki sposób doszliśmy do wypadków dnia dzisiej­

szego i do tej sali? — ciągnął Lenin. — Drogą zrozumienia 
niemych dążeń mas i zgody na żądania ich instynktów. Były 
one znużone i zgnębione wojną, więc rzuciliśmy hasło: „Precz 
z wojną44! Chłopi niechętnie patrzyli na zabieranie im ludzi 
od pługów — hasło nasze trafiło wnet do przekonania, 
a gdy rzucimy inne — „ziemia dla wieśniaków41 — przejdą 
duszą i ciałem na naszą stronę. Robotnicy, tyle razy i tak 
długo oszukiwani przez socjal-demokratów, pozbawieni na­
dziei na polepszenie bytu, w jednej chwili stanęli w naszych 
szeregach, nad któremi widniały czerwone płachty z napisami
— „Kontrola nad produkcją i pracą — robotnikom44. Teraz 
damy im jeszcze więcej.

— A burżuazja, inteligencja? — zapytał słuchający tej 
rozmowy stary, brodaty robotnik.

— Ta musi wyginąć! Zmieciemy tę klasę z drogi zwy­
cięskiego proletarjatu, towarzyszu! — zawołał, zaciskając 
pięści, Lenin.

— A! Nareszcie! Nareszcie doczekam się godziny zemsty!
— krzyknął robotnik. — Za nędzę całego życia, za zabicie 
radości od dzieciństwa, za córkę-prostytutkę, za. ..

Lenin podszedł do niego i położył mu ręce na ramionach.
Wpatrywał mu się w oczy długo, a później zmrużył po­

wieki i przez zęby szepnął:
— Dokonacie zemsty, towarzyszu, w całej pełni, od począt­

ku i do końca! Dam wam tę sposobność. Jak się nazywacie?
— Piotr Bogomołow. Kowal z fabryki w Obuchowie...
— Towarzyszu Bogomołow. gdy władza będzie do nas 

należała, przypomnijcie mi rozmowę dzisiejszą, dam wam 
możność zemsty do dna, do syta, a, gdybyście przyszli do 
mnie z córką waszą, — to i jej dam!... Niech odbije na 
wrogach proletarjatu nędzę i hańbę swoją!...

W tej chwili z poza olbrzymich okien sali przybiegł i szar­
pnął. zadzwonił szybami suchy trzask dalekiej salwy.

Wszyscy umilkli i wstrzymali oddech.
Słychać było, jak tętniły serca.
Z różnych stron dolatywały oddzielne odgłosy strzałów, 

zlewały się w salwy i zamierały. Gdzieś zaturkotal kulomiot. 
Jeszcze jeden... jeszcze...

Po ciemnem niebie ślizgnęło się białe żądło projektora 
i wnet po niem buchnął strzał armatni. Zadrżały z żałosnym 
brzękiem szyby okien i zgasła stojąca na stole lampka elek­
tryczna.

— To — „Aurora!“ — zawołał Zinowjew. — Bombarduje 
fortecę!

— Zaczęliśmy nareszcie! — westchnął Lenin i, rozłożywszy 
ramiona, przeciągnął się.

Ze zmrużonemi oczami i rozchylonemi wargami grube mi 
był podobny do dużego zwierza drapieżnego.

— Zaczęliśmy... — szeptem odpowiedzieli mu siedzący 
przy stole ludzie.

— W szczęśliwą godzinę! — odezwał się uroczystym, za­
chwyconym głosem kowal i przeżegnał się nabożnie.

Lenin tupnął nogą i zwrócił do niego złośliwą pełną po­
gardy twarz.

— Nie przychodźcie do mnie, towarzyszu, bo nic dla was 
nie uczynię! — syknął. — Jesteście niewolnikiem starych, 
obezwładniających przesądów, głupich, jadowitych zabo­
bonów o Bogu. Taki z was rewolucjonista, jak ze mnie metro­
polita !

Splunął i poszedł ku wyjściu z sali, wołając:
— Suchanów! Idę się przespać u was... 
Kowal jednak zaszedł mu drogę i mruknął:
— Ja wam popów rżnąć i dusić będę temi oto rękami, bo 

oni pomagali carom gnębić nas... Ale Bóg — to co innego. 
On mówi do człowieka...

— Jeżeli mówi, to słuchajcie Go, a mnie dajcie spokój! — 
przerwał mu Lenin.

— Pozdrawiam was, towarzyszu! Cieszę się, słysząc to... 
Jesteście Polakiem? Cenię Polaków, bo jest to naturalny, 
historyczny element rewolucyjny...

— Jestem Polakiem, — syknął Dzierżyński — Polakiem 
z duszą pełną nienawiści i pragnienia zemsty.

— Nad
i Trockij.

— Nad
— Nad
— Tak! Nad Rosją carską, która rzuciła siew spodlenia 

do narodu polskiego. Magnatów potrafiła przywiązać do 
tronu, a lud wieśniaczy zmusiła do samowolnego, w obronie 
własnej nałożenia kajdan, niewolniczego, ślepego umiłowa­
nia ziemi i tradycyj!

= F. A. Ossendowski

I LENIN
Ę WYDANIE TRZECIE
= Poznań, 1930

Zaprasza Na Tradycyjną Polską

WIECZERZĘ WIGILIJNĄ
w środę, 24 grudnia od godz.
5:00 po poł. do 11:00 wieczór

Gra Znany Pianista Prof. Jan Janikowski 
Jeszcze A kceptujemy Rezerwacje:

282-5335
Informujemy, ie Lutnia, jak zwykle, oferuje także 
w okresie świątecznym dania na wynos.
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Nowy York (UPI) — Bankowcy 
twierdzą,, że sprawa przekazania 
pieniędzy z irańskiej operacji na 
konto contras, która wywołała skan ­
dal w Washingtonie, była w rzeczy­
wistości zwykłą, codzienną tran-

Orzechowo-Klónowa*' 
Francuska
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie

Rozmiarów Fuli 1691

8 CZ ŁOZKO 
PIĘTROWE

Z wbudowaną poręczą

Zastanawiając się nad gwałtow­
nym rozwojem nauki i techniki w 
ostatnim wieku, łatwo zauważa się 
wiodącą rolę przemysłu motoryza­
cyjnego. Samochód spełnił bardzo 
ważne potrzeby ludzi—łatwość i 
wygodę poruszania się oraz trans­
port towarów.

Dzięki temu epokowemu wyna­
lazkowi możliwe stało się silne po­
wiązanie gospodarcze społeczeństw, 
wzrost handlu, szybka wymiana 
doświadczeń a w rezultacie dosko­
nalenie i rozwój masowej produkcji 
we wszystkich dziedzinach gospo­
darki.

Produkcja samochodów jest obec­
nie w wielu krajach najważniej­
szym elementem systemu gospo­
darczego. Angażuje bezpośrednio 
znaczny odsetek ludzi oraz daje 
podstawę egzystencji i rozwoju in­
nych dziedzin przemysłu jak meta­
lurgia, chemia (lakiery, tworzywa 
sztuczne), przemysł maszynowy i 
narzędziowy, elektronika.

Przemysł samochodowy umożli­
wia administracji zarówno pań­
stwowej jak i lokalnej na uzyskiwa­
nie środków finansowych, zarówno 
przez bezpośrednie nakładanie po­
datków na produkcję i sprzedaż 
samochodów, jak i na sprzedaż pa­
liw.

Dla wielu ludzi, samochód jest ce­
lem pobudzającym ich aktywność 
zawodową, motywacją do więk­
szych zarobków a zarazem środ­
kiem umożliwiającym tę większą 
aktywność. Stał się on tak nie­
zbędny, że ludzie są gotowi poświę­
cić dorobek wielu lat pracy aby 
spełnić swoje marzenia. Świadczą o 
tym przykłady wielu krajów (cho­
ciażby Polski) a także wspomnienia 
z dawniejszych lat gdy samochód 
nie był tak tanio produkowany i w 
stosunku do zarobków koszt zakupu 
był kilkakrotnie większy.

Powstanie przemysłu samocho­
dowego przypada na przełom XIX i 
XX więku. Trudno mówić o jednym 
wynalazcy (na ogół wymienia się tu 
Niemca—Carla Benz) gdyż w tym 
czasie setki mechaników “dojrza­
ło” do zbudowania samobieżnego 
pojazdu. W tym czasie powstaje dz­
iesiątki firm samochodowych z któ­
rych wiele do dzisiaj zapełnia nasze 
drogi.

W1901 roku po świecie jeździło 12 
tysięcy samochodów, z czego ponad 
8 tysięcy w Europie. Duża część 
tych samochodów była napędzana 
maszynami parowymi bądź aku­
mulatorami i silnikami elektrycz­
nymi. W Niemczech, kolebce prze­
mysłu samochodowego wyprodu­
kowano w roku 1907 około 5 tysięcy 
samochodów a łącznie wyproduko­
wanymi wcześniej, jeździło (lub 
częściej stało) około 20 tysięcy. W 
dziesięć lat później liczba ta wzrosła 
do 64 tysięcy a w 1929 roku było już 
w Niemczech ok. miliona samo­
chodów. W przeddzień wojny było w 
Niemczech zarejestrowanych ok. 
trzy i pół miliona pojazdów zarówno 
osobowych jak i ciężarowych.

Początki motoryzacji w Ameryce 
były bardzo niepewne i wiele firm 
egzystowało zaledwie parę lat.

Pierwszy wielki krok uczynił 
Henry Ford, zakładając w Detroit 
w 1903 r. “Ford Motor Company.” 
Wprowadzony w 1908 roku na linię 
produkcyjną model Ford T stał się 
wkrótce symbolem motoryzacji ok­
resu międzywojennego. Już w 1911 
roku produkcja tego modelu wyno­
siła ok. 1,000 dziennie a do lat Wiel­
kiego Kryzysu wyprodukowano po­
nad 15 milionów tych niewielkich 
czarnych “bryczek.”

Masowość produkcji i ujednolice­
nie podzespołów okazało się jedyną 
drogą do utrzymania konkurencyj­
ności produkcji. W kilka lat po For­
dzie powstaje General Motors, jed­
nocząca takie znane już marki jak 
Buick, Cadillac, Oldsmobile, Pon­
tiac a później Chevrolet.

General Motors produkuje dzisiaj 
pod tymi tradycyjnymi markami 
około 50% samochodów osobowych 
sprzedawanych na rynku amery­
kańskim. Mimo, że są to różne na­
zwy i różne modele, wiele podzes­
połów jest ujednoliconych, co ułat­
wia serwis i zwiększa niezawodność 
samochodu.

W Stanach Zjednoczonych działa­
ją jeszcze dwie inne amerykańskie 
kompanie: Chrysler (który dołą­
czył takie marki jak Plymouth i

Bawialnia. Sypialnia i 
Kuchnia.

Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

nymi.
Ludzie uważają to za słuszne—ale 

z wyłączeniem własnego samocho­
du który w imię wolności obywa­
telskiej powinien być zwolniony z 
testu spalin. Inni beztrosko wlewają 
do baku benzynę ołowiową oszczę­
dzając kilka centów lecz niszcząc 
układ oczyszczający, za który zap­
łacili (w cenie samochodu) kilkaset 
dolarów.

Kataliczne dopalanie spalin jest 
problemem szczególnym w zagęsz­
czonych krajach Europy Zachod­
niej. Powszechne wprowadzenie 
układu oczyszczającego takiego ja­
ki jest obowiązkiem w Stanach 
Zjednoczonych, spowodowało by 
wzrost zapotrzebowania na plat­
ynę, ponad możliwości produkcji 
światowej. Z niepokojem czeka się 
tu na nowe wynalazki.

Podobnym problemem jest roz­
siewanie pyłu azbestowego pocho­
dzącego z nakładek hamulcowych i 
tarcz sprzęgłowych. Tutaj chemia 
podpowiedziała rozwiązanie. Zastą­
pienie azbestu trwalszymi i niesz­
kodliwymi włóknami poliaramido- 
wymi. Niestety jest to obecnie nieco 
droższe.

Czy można drastycznymi przepi­
sami ograniczyć liczbę produko­
wanych samochodów? Przez kilka 
lat ludzie mogą sobie radzić utrzy­
mując w eksploatacji stare po­
jazdy. Ale po kilku miesiącach nar­
ósłby wielki gospodarczy krach.

Pojawiłyby się setki tysięcy bez­
robotnych, zaczęłyby upadać za­
kłady kooperujące. Dlatego wszel­
kie przepisy administracyjne regu­
lujące tę dziedzinę produkcji są 
ustalane po długich dyskusjach i 
nawet po ich wprowadzeniu zdania 
są długo podzielone.

Rodzinnych Rozmiarów I 
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Przed kilkoma tygodniami złożył wizytę w siedzibie Związku 
Narodowego Polskiego kongr. Philip Crane. Spotkał się nie 
tylko z prezesem Mazewskim, ale również z członkami Przed­
sejmowego Komitetu Budżetowego. Na zdjęciu od lewej: Adam 
Tomaszkiewicz — przewodniczący Komitetu, kongr. Crane, 
prezes ZNP — Alojzy A. Mazewski, Stella Lemanek — człon­
kini komitetu, Emil Kolasa — sekretarz generalny ZNP, Hi­
lary Czaplicki — cenzor ZNP i Józef Lemanek.

(foto. Vic Modliński)

Dodge) i produkuje ok. 20% amery­
kańskich samochodów, oraz Ame­
rican Motor Company, w której 
znaczną ilość udziałów wykupił 
francuski Renault. Produkcja AMC 
wypełnia kilka procent rynku ame­
rykańskiego.

W Japonii, dzisiejszym potenta­
cie samochodowym, motoryzacja 
rozwijała się bardzo wolno. W 1910 
roku w Tokio jeździły zaledwie 62 
samochody, głównie importowane z 
Europy. Dopiero w 1956 roku pro­
dukcja samochodów japońskich prze­
kroczyła 100 tysięcy.

Obecnie na świecie tylko 24 kraje 
są producentami samochodów. Wła­
snego przemysłu samochodowego 
nie mają takie kraje jak Szwajcaria 
czy Finlandia. Po prostu opłacalna i 
konkurencyjna produkcja zaczyna 
się od poziomu ok. 100 tysięcy sztuk 
rocznie w jednych zakładach.

Największym producentem sa­
mochodów są nadal Stany Zjedno­
czone (8 milionów 200 tysięcy sztuk 
w roku 1985). Niedługo jednak 
przewyższyć może produkcja ja­
pońska (7 milionów 600 tysięcy w 
tym samym roku). Następnymi w 
kolejce są Niemcy Zachodnie 
(4,200,000 sztuk) i Francja (2,600,000).

Ponad milion samochodów rocz­
nie produkują Włochy, ZSSR, Hisz­
pania, Kanada i Wielka Brytania. 
Zbliża się do miliona Brazylia. Pol­
ska z produkcją ok. 300 tysięcy pla­
suje się w środku drugiej dziesiątki.

Przemysł samochodowy stara się 
z roku na rok uatrakcyjnić swoje 
modele bądź przez zmianę wyglądu 
zewnętrznego, zwiększenie wygody 
lub przez poprawę ekonomiki eksp­
loatacji. Zdziwienie może budzić 
odkrycie, że wiele współczesnych 
rozwiązań technicznych samocho­
du opracowano w początkowych la­
tach motoryzacji. Na przykład au­
tomatyczną skrzynię biegów zasto­
sowano już w 1904 roku a radiotele­
fon w samochodzie w 1911 roku.

Oprócz zdecydowanie pozytyw­
nego wpływu na rozwój gospodar­
czy i cywilzacyjny, przemysł sa­
mochodowy zaczął wywierać wi­
doczny wpływ destrukcyjny. Bar­
dzo ostra konkurencja i postawiona 
dosłownie na krawędzi noża eko­
nomika produkcji powoduje, że 
wszelkie wahania koniunktury gos­
podarczej wpływaj ąl na ilość sp­
rzedawanych (a więc i produko­
wanych) samochodów, na rynek 
pracy, zamówienia kooperacyjne— 
słowem pogłębiają wahania ko­
niunktury.

Poważnym problemem jest za­
nieczyszczenie środowiska przez po­
ruszaj ące się samochody. Aby te­
mu zapobiec wprowadza się prze­
pisy o obowiązkowym wyposaże­
niu produkowanych samochodów w 
tłumiki z dopalaczami katalitycz-
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Każda sal 44

sakcją.
Zamieszane w nią były jeden lub 

dwa banki szwajcarskie, konto nie­
istniejącej korporacji, Irański Bank 
Centralny i jeden z banków wło­
skich.

Credit Suisse, drugi co do wiel­
kości bank szwajcarski zamroził 
konto należące do Lake Resources 
Inc., na które przelano pieniądze 
uzyskane za dostawy broni do Ira­
nu.

Kontem zarządzał emerytowany 
generał lotnictwa USA Richard Se- 
cord.

Amerykańscy bankierzy utrzy­
mują, że w pewnym okresie na kon­
cie znajdowała się suma 13 min doi., 
lecz nie udało się potwierdzić na­
zwiska jego właściciela.

Sumy z transakcji irańskiej zo­
stały przelane w taki sam sposób, 
jak czynią to służby wywiadowcze 
na całym świecie. CIA zwróciło się 
przypuszczalnie do prawnika lub 
firmy prawniczej z prośbą o założe­
nie na Wyspach Bahama, Wyspach 
Cayman czy innych, korporaji. Ta 

■ sama firma prawnicza otworzyła 
następnie dla niej konto w banku 
szwajcarskim, np. w Credit Suisse.

Suma 13 min jest małą cząstką 
trylionowych sum przelewanych co­
dziennie przez banki międzynaro­
dowe za pomocą teleksów, tele­
fonów czy komputerów.

Bankierzy amerykańscy uważa­
ją, że pieniądze wpłynęły na konto 
w Szwajcarii za pośrednictwem 
banku włoskiego. O przelewie został 
powiadomiony natychmiast zarzą­
dzający kontem, w tym przypadku 
gen. Secord, który zapewne dokonał 
przelewu na konto numerowe w 
innym banku szwajcarskim.

Właściciele drugiego konta, naj­
pewniej jakaś niby — korporacja 
mogła następnie przelać 13 min doi. 
na konto w każdym banku na świe­
cie.
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Nowy Lekarz 
Prez. Reagana

Washington (CT) — Prezydent 
Reagan mianował pułkownika ar­
mii USA Johna E. Huttona na sta­
nowisko swego osobistego lekarza. 
Zmieni on na tym stanowisku dok­
tora medycyny T. Burtona Smitha, 
który powróci do Los Angeles, by 
kontynuować swą prywatną prakty­
kę.

Nowo mianowany osobisty lekarz 
Prezydenta, Hutton ma 55 lat i jest 
wykładowcą medycyny klinicznej 
w George Washington University 
Medical School. Hutton od 1984 był 
asystentem Burtona Smitha i w 
ciągu dwóch ostatnich lat towarzy­
szył Prezydentowi w jego licznych 
podróżach.

•Komoda •LusttoiPóHomi s2299 
•Duża Szalka ’Łóżko z Pólkami TYLKO

włU/Uka
łatwo otwiera 

się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach, ł.atwo 
rozkłada się jedna ręka.

9CZ. KOMPLET DO JADALNI

Stół. 6 Krzeseł.
2-Cz Kredens 

WLj^JcAlOSC ZA TYLKO 

” *445
5 CZ KOMPLET 

DO DINETTE

s79*
Stół z formajki, 

winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach. |

SOLIDNA SOSNOWA 
KANAPA,FOTEL LUB
FOTEL NA BEGUNACH
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

KANAPY SEKCYJNE!

JUZ 00

s288

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz Pon , Czw. P«l. 9:30-8:30; Wt. Sr. 9:30-6:30; Sob 9:30-6:00; Niedz. 11:00 5 00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • • Oznacza “Cash & Carry”

BEZ WPŁATY
DLA KWALIFIKUJĄCYCH 

SIĘ KLIENTÓW

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU

ŁATWY
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POLONIA CENTRUM MEDYCZNE CICERO
Tel.: 652-2200 albo 485-0185 
3000 S. Laramie w Cicero 

Choroby wewnętrzne, ginekologia, położnictwo 
pediatria, badania przedślubne, dermatologia, 
choroby weneryczne, szczepienia, testy krwi, 

alergie i EKG.
Godziny przyjęć: Pon. Czw. od 2-8; Wt. Piąt. 11-6, 

Sob. Niedz. 10-3.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 16 GRUDNIA (DECEMBER 16), 1986

Wizyta Komisji Oświatowej
K.P.A. w Chicago

Dzięki poważnemu poszerzeniu 
zasięgu ruchu oświatowego Polonii, 
Komisja Oświatowa Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej staje się aktyw­
nym łącznikiem między poszcze­
gólnymi ośrodkami pedagogiczny­
mi. Bezpośrednie kontakty z takimi 
wielkimi ośrodkami szkolnictwa po­
lonijnego, jak: Chicago, Nowy York, 
New Jersey, czy Michigan pozwala­
ją lepiej wspólnie opracować formy 
koordynacji rozwoju oświaty — 
ustalić jej potrzeby oraz przygoto­
wać plan dalszej akcji.

Mimo swego ograniczonego pod­
kładu finansowego, kierownictwo 
Komisji Oświatowej stara się współ­
uczestniczyć w koordynacji potrzeb 
szkolnictwa polonijnego. Bardzo po­
ważną pomocą jest zarówno zarząd 
Główny K.P.A., z prezesem A. Ma- 
zewskim na czele, jak i wiele wy­
działów stanowych z dobrym zaple­
czem pedagogicznym.

Uczestnicząc niedawno w zebra­
niu dyrekcji Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej w Chicago, dr Edmund 
Osysko, przewodniczący Komisji 
Oświatowej, oraz jej skarbnik Bo­
lesław Wojewódka, odwiedzili dwie 
szkoły dokształcające, uczestniczy­
li w zebraniu zarządu Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich w Chicago, 
oraz przeprowadzili szereg rozmów 
z nauczycielami i działaczami 
oświatowymi metropolii chicago- 
skiej.

Wizyty w dwóch szkołach polo­
nijnych miały szczególnie korzystny 
przebieg dla prac Komisji Oświa­
towej K.P. A. Wspólnie z liczną gru­
pą dyrektorów tej organizacji, kie­
rownictwo Komisji Oświatowej od­
wiedziło szkołę im. Kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego.

Drugą szkołą, która również goś­
ciła Komisję Oświatową, była szko­
ła im. św. Maksymiliana Kolbe. Na­
leży ona obecnie do jednej z licz­
niejszych placówek oświaty polo­
nijnej w Chicago. Uczęszcza tam 
319 uczniów od klas przedszkolnych 
do gimnazjalnych włącznie.

Podczas zebrania z zarządem 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich w 
Chicago, oraganizacji z długoletnią 
tradycją pracy dla Polonii, kierow­
nictwo Komisji Oświatowej przed­
stawiło kilka problemów, które 
znajdują się w stadium pracy Ko­
misji. Przede wszystkim omówiono 
sprawy przygotowania do kolejnej 
konferencji nauczycieli i działaczy 
oświatowych w Alliance College. 
Uczestnicy zebrania wykazali duże 
zainteresowanie zarówno progra­
mem konferencji, jej głównym te­
matem — który skupi się na zat­
wierdzeniu nowych programów na­
uczania — jak i na sprawach finan­
sowych i transportu.

Dr Edmund Osysko, przewodni­
czący Komisji Oświatowej, poin­
formował zebranych kierowników 
szkół oraz przedstawicieli komi­
tetów rodzicielskich środowiska 
chicagoskiego, o kontaktach z wy­
bitnymi osobistościami Polonii 
amerykańskiej, przedstawicielami 
Kościoła, oraz świata politycznego. 
Ich osobisty udział w Konferencji w 
Alliance College, w Pennsylwanii, 
będzie wyrazem dalszego umoc- 
niania się ruchu oświatowego Polo­
nii.

Drugim tematem zebrania było 
przygotowania “Maja — Miesiąca 
Oświaty Polonijnej,” którego za­
kończenie nastąpi podczas konfe­
rencji nauczycieli. Podobnie, jak w 
roku poprzednim, obchody maja zb­
liżą ruch oświatowy do całej Polonii 
oraz uwidocznią jego istnienie wśród 
społeczeństwa amerykańskiego.

Kontakty Komisji Oświatowej 
K.P.A. ze środowiskiem pedago­
gicznym Chicago przyniosły wiele 
obserwacji do wspólnego opraco­
wania. Plan pracy, który został na­
szkicowany podczas tych spotkań i 
dialogów, jest również istotny dla 
większej konsolidacji szkolnictwa 
polonijnego w innych ośrodkach — 
szczególnie dla szkół wciąż odizo­
lowanych od głównego ruchu oświa­
towego Polonii.

Opłatek 
w Polskich Parafiach

Na misterium Opłatka i dzielenia 
się nim zapraszamy wszystkich lu­
dzi dobrej woli do naszych polskich 
sal parafialnych. Po rezerwacje 
prosimy dzwonić najppźniej tydzień 
przed terminem Opłatka parafial­
nego na niżej podane adresy i tele­
fony:
Katedra Wszystkich Świętych

2019 West Charleston Street. — 
Chicago, IL, tel. 486-0110. Ks. bi­
skup Józef K. Zawistowski, Opła­
tek, 11 stycznia — godzina 11:30 ra­
no.
Parafia SŚ. Cyryla i Metodego

5744 W. Diversey Ave. — Chicago 
- tel. 237-1257 lub 775-3811 pani Ma-

Zebranie Korpusu 
Pomocniczego Pań

Miesięczne zebranie Korpusu od­
będzie się w niedzielę, 21 grudnia, 
o godz. 2:00 po poł., przy 6005 W. 
Irving Park Rd. Będziemy oma­
wiać Sylwestra, prosimy wszyst­
kich o przybycie.

H. Bielecki — prezeska 
J. Wolnik — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Zaborowian

Zarząd Klubu Zaborowian zawia­
damia członków, że posiedzenie 
wyborcze odbędzie się w niedzielę, 
21 grudnia, w sali ZKP, przy 5836 W. 
Diversey Ave. Początek zebrania o 
godz. 2 po południu. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 
Prosimy członków o punktualne 
przybycie.

Stanisław Gulik — prezes
Stanisław Wódka — sekr. prot.

BIG SALE 
OUT OF STOCK 

WEDDING GOWNS $100-$200 
BRIDESMAIDS $25. 
FLOWER GIRLS $20

DORIS’S BRIDAL SHOP 
448 SHERIDAN ROAD 

HIGHWOOD, ILLINOIS

teja. Ks. senior Józef Kobylarz — 
Opłatek 11 stycznia, o 12 w południe. 
Przed Opłatkiem “program świą­
teczny.”
Parafia Sw. Jana Chrzciciela

4555 South Kedzie Ave. — Chicago
— tel. 523-1581. Ks. Marcin Wachna
— Opłatek 4 stycznia, o godzinie 12 
w południe.
Parafia Słowa Bożego

3842 W. 57th Street — Chicago — 
tel. 735-6485 lub Kamila Sliwonik, 
tel. 284-2942. Ks. Józef Brzęk — 
Opłatek 11 stycznia, o 12 w południe. 
Parafia Św. Michała Archanioła

4916 Wegg Ave. — East Chicago, 
Indiana — tel. 219-397-8341. Ks. 
Zbigniew Kaszubski — Opłatek 11 
stycznia, o 12 w południe.

Wyborcze Zebranie 
Klubu Syrena 

w Brighton Park 
Klub Syrena w dzielnicy Brighton 

Park będzie miał swoje doroczne 
posiedzenie wyborcze we wtorek, 16 
grudnia, w sali Polonia Banquets, 
przy 4604 S. Archer Ave. Początek 
zebrania o godz. 7 wieczorem punk­
tualnie. Będzie podana ciepła kola­
cja. Po kolacji odbędą się wybory 
oraz przyjęcie gwiazdkowe. Za­
rząd prosi członków o przyniesienie 
fantów na loterię.

Czesław Lewandowski — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Przyjęcie Bożonarodzeniowe 
w ‘Southwest Polish Society’

W czwartek, 18 grudnia o 7:30 
wiecz. Southwest Polish Society 
spotyka się w Moraine Valley’s 
Ridgeland Center przy 115-ej i Rid­
geland Ave. Nastąpi instalacja ofi­
cerów, po której członkowie społe­
czności spożyją posiłek świąteczny.

Prosimy wszystkich o przybycie. 
Dodatkowe inforamcje pod tel.: 
385-4364.

Święty Mikołaj u Zuchów
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Msza Św. i Spowiedź 
Po Polsku 

w Kościele św. Daniela
Z radością informujemy, że w 

kościele św. Daniela Proroka mie­
szczącym się przy 5400 S. Nashville 
Ave. odprawiona zostanie po polsku 
Msza św. w dniu Bożego Narodze­
nia, o godz. 1 po poł. Również w tym 
samym kościele w sobotę, 20 gru­
dnia, księża będą słuchali spowie­
dzi w języku polskim. Spowiedź 
rozpocznie się o godz. 4 po poł.

Ważne jest, aby ci wszyscy, któ­
rzy mieszkają blisko tego kościoła 
skorzystali ze spowiedzi i wysłucha­
li polskiej Mszy św. w tym kościele.

Wiemy, że w parafii tej oraz w jej 
sąsiedztwie mieszka wielu Amery­
kanów polskiego pochodzenia, któ­
rzy chętnie uczestniczyć będą w 
polskich nabożeństwach.

Konkurs Na Plakat 
Oświaty Polonijnej

Ze Zjazdu Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych 

Niemieckich i Sowieckich Obozów Koncentracyjnych

Ubiegłoroczna uchwała Dyrekcji 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
sprawie obchodów w maju — mie­
siąca oświaty polonijnej spotkała 
się nie tylko z życzliwym stosun­
kiem społeczności polonijnej, lecz 
także konkretną akcją ośrodków 
pedagogicznych. Nauczyciele w 
New Jersey, Chicago czy Michigan 
wykazali dużo pomysłowości i ini­
cjatywy w popularyzowaniu doko­
nań oświatowych, organizując wy­
stawy, spotkania i występy uczniów 
szkół dokształcających.

W pełnym toku znajdują się już 
przygotowania do następnych ob­
chodów majowych, których ukoro­
nowaniem będzie II Konferencja 
Nauczycieli i Działaczy Oświato­
wych w Alliance College w Pennsyl­
wanii. •

Komisja Oświatowa rozpisała już 
konkurs na plakat propagujący wa­
lory oświaty polonijnej w Ameryce. 
Do udziału w konkursie zaproszeni 
są uczniowie szkół dokształcają­
cych, nauczyciele oraz osoby zain­
teresowane polonijnym ruchem 
oświatowym. Plakat powinien skła­
dać się z dowolnej części graficznej, 
związanej tematycznie z oświatą 
oraz z części informacyjnej — pi­
semnej, podanej dwujęzycznie: 
“Maj — Miesiąc Oświaty Polonij­
nej” oraz w języku angielskim: 
“May — Polonian Education 
Month” — 1987. Wymiary plakatu 
nie powinny być mniejsze, niż 25x30 
cali.

Termin składania projektów usta­
lono na 28 lutego 1987 roku.

Specjalna Komisja konkursowa, 
składająca się z przedstawicieli 
świata artystycznego i pedagogicz­
nego Polonii, dokona oceny przed­
stawionych projektów plakatu. 
Pierwszą nagrodą jest druk i popu­
laryzacja tego plakatu w placów­
kach oświatowych, klubach i biblio­
tekach polonijnych. Poza tym autor 
otrzyma bezpłatny udział w II Kon­
ferencji Nauczycieli w Alliance Col­
lege, Pennsylwania.

Trzy pozostałe nagrody będą wy­
różnione odpowiednimi książkami. 
Poza tym 10 najlepszych prac bę­
dzie pokazanych na specjalnej wy-

Bezpłatne Kursy 
Języka Angielskiego

Lakeview Learning Center, 3310 N. 
Clark St., filia Truman College, za­
wiadamia, że rejestracja na bezpłat­
ne kursy języka angielskiego obejmu­
jące wszystkie stopnie zaawansowa­
nia będzie miała miejsce w szkole od 
15 grudnia do 8 stycznia w godzinach 
od 9 rano do 6 wieczorem w ponie­
działki, wtorki, środy i czwartki i od 
9 do 2 po poł. w piątki. Dwugodzinne i 
czterogodzinne wykłady będą ofero­
wane od poniedziałku do czwartku od 
godz. 9 rano do 9 wieczorem.

Najbliższy semestr zacznie się 5 
stycznia 1987 roku. W celu uzyskania 
dalszych informacji proszę dzwonić 
na nr. Tel. 549-7550.

stawie w Alliance College, podczas 
konferencji nauczycieli w maju 1987 
roku. Stworzy to poważną atmosfe­
rę wokół miesiąca maja — miesią­
ca, który jest chyba najbardziej 
związany z historią, religią i kulturą 
polską. Oświata polonijna jest prze­
kaźnikiem tych pięknych tradycji.

Do projektu plakatu, podpisane­
go godłem, należy załączyć kopertę 
z imieniem, nazwiskiem i adresem 
autora. Kopertę należy oznaczyć 
tym samym godłem co plakat.

Projekty plakatów należy przes­
łać na jeden z trzech adresów: 
Commission of Education of the Po­
lish American Congress, 17 Irving 
Place, New York, N.Y. 10003; lub 
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich, 
6005 W. Irving Park Rd., Chicago, 
Ill. 60634; lub “Głos Nauczyciela,” 
5631 W. Waveland Ave., Chicago, 
Ill. 60634.

Niektóre poważne ośrodki pada- 
gogiczne, jak New Jersey, Filadel­
fia, Kalifornia, czy Connecticut mo­
gą dokonać własnego przeglądu 
wstępnych projektów i następnie 
przesłać je na adres Komisji Oświa­
towej Kongresu Polonii Amerykań­
skiej w Nowym Yorku.

Nauczyciele i działacze oświato­
wi Polonii zdają sobie sprawę, iż 
dalszy awans naszej grupy etnicz­
nej w Ameryce zależy wyłącznie od 
oświaty. Szkolnictwo polonijne mo­
tywuje uczniów do dalszej nauki na 
kolegiach i uniwersytetach amery­
kańskich. Motywacja ta powinna 
być wzmocniona w miesiącu maju 
— miesiącu naszej pierwszej kon­
stytucji, dającej równe prawa ca­
łemu społeczeństwu.

Śpiew Kolęd 
w Banku 

Manufacturers
Z okazji 52-ej rocznicy istnienia 

zapraszymy Polonię, naszych klien­
tów i przyjaciół do posłuchania 
pięknych polskich kolęd w piątek, 19 
grudnia 1986 roku, o godzinie 4:00 po 
południu, w “lobby” Banku Manu­
facturers, 1200 N. Ashland Avenue.

Kolędy odśpiewa chór Akademii 
Najświętszej Rodziny pod dyrekcją 
siostry Rodricji.

Prosimy przyjść i posłuchać.

Spotkanie Świąteczne 
Pracowników AT&T

Koleżanki i koledzy, którzy pra­
cowali lub pracują w firmie AT&T 
organizują spotkanie świąteczne w 
Domu Podhalan, 4808 S. Archer 
Ave., w niedzielę, 28 grudnia, o godz. 
2 po poł.

Będzie smaczny obiad i dobra 
muzyka w wykonaniu “Polish 
Prince” Dave Zwierzyński. W sp­
rawie informacji należy dzwonić 
do: Emilii Jagiełka — 343-4526, 
Emilii Litwińskiej — RE 5-5114 lub 
Broni Cieśla — 863-4631.

Zjazd Polskiego Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych Nie­
mieckich i Sowieckich Obozów Kon­
centracyjnych, uchwalił w dniu 22 
listopada 1986 roku w Chicago, Illi­
nois następującą rezolucję:

XVII Walny Zjazd Polskiego Sto­
warzyszenia Byłych Więźniów Po­
litycznych Niemieckich i Sowiec­
kich Obozów Koncentracyjnych

1) wyrażając zadowolenie z sze­
rokiego zastosowania amnestii do 
więźniów politycznych w Polsce 
czuje się zmuszonym raz jeszcze 
podnieść z naciskiem, że na terenie 
Rosji Sowieckiej nadal więzieni są 
po łagrach lub trzymani w tajgach 
sybirskich tysiące Polaków, o któ­
rych los nie chcą się upomnieć dzier­
żący w Polsce władzę generałowie, 
jak nie chcieli się upomnieć rzą­
dzący przed nimi ulegli Moskwie 
komuniści.

Polskie Stowarzyszenie, skupia­
jące w swych szeregach byłych 
więźniów politycznych zarówno nie- 
tnieckich obozów koncentracyjnych, 
jak i sowieckich łagrów i więzień, od 
zarania swego istnienia na terenie 
Stanów Zjednoczonych wzywało i 
wzywa opinię świata o wywarcie 
zdecydowanego nacisku na Kreml, 
aby wreszcie ujawnił los Polaków 
bezprawnie więzionych w ZSSR, 
przyjął odpowiedzialność za Katyń i 
inne miejsca kaźni 15,000 polskich 
oficerów, oraz zwolnił pozostałych 
jeszcze przy życiu Polaków z setek 
tysięcy więzionych w Rosji Sowiec­
kiej od czasu ostatniej wojny.

2) Radując się z przyznania Poko­
jowej Nagrody Nobla byłemu więź­
niowi niemieckich obozów koncen­
tracyjnych, apeluje do Elie Wiese- 
l’a, aby w swych staraniach o pełne 
otwarcie bram emigracyjnych z 
Rosji Sowieckiej wykorzystał swój 
obecnie międzynarodowy prestiż 
lareata Nobla dla dobra wszystkich 
pragnących wrócić do swych krajów 
rodzinnych bez względu na ich nar­
odowość, religię czy rasę.

3) Uznając za bardzo pozytywny 
fakt wprowadzania do coraz więk­
szej ilości szkół w Stanach Zjedno­
czonych zagadnienia Holocaust, ja­
ko jednego z przedmiotów naucza­
nia, Zjazd pragnie przypomnieć, iż 
hitlerowskie obozy śmierci i obozy 
koncentracyjne przeszło około 9 mi­
lionów więźniów z 50 narodowości, a 
ponad 7 milionów — 81% — zostało 
tam zamęczonych. Dochodzą do te­
go miliony niewinnie rozstrzelanych 
w czasie nieludzkich akcji pacyfi- 
kacyjnych. Straty Polski sięgają 6 
milionów osób, w tym dwa i pół mi­
liona obywateli polskich narodo­

wości żydowskiej,
W latach okupacji niemieckiej 

ludności Polski uratowała około sto 
tysięcy Żydów od totalnej zagłady 
mimo, że jedynie w Polsce spośród 
wszystkich okupowanych przez 
Niemcy krajów groziła kara śmier­
ci nie tylko za ukrywanie, ale nawet 
za najmniejszą formę pomocy oka­
zywanej Żydom.

Ponad dwa i pół tysiąca Polaków 
poniosło śmierć właśnie za taką 
pomoc okazywaną Żydom w czasie 
terroru nazistowskiego. Polska by­
ła też jedynym z okupowanych 
krajów, w którym mimo surowych 
represji działała w podziemiu zor­
ganizowana akcja specjalnej opieki 
nad ludnością żydowską — krypto­
nim “Żegota” — której wysiłkom 
zawdzięcza życie wiele tysięcy osób 
narodowości żydowskiej.

XVII Walny Zjazd Polskiego Sto­
warzyszenia Byłych Więźniów Po­
litycznych oddaje należny hołd 
wszystkim ofiarom terroru nazi­
stowskiego i komunistycznego, któ­
rych pamięć czcić powinniśmy bez 
względu na ich rasę, narodowość, 
religię czy światopogląd.

Komitet rezolucji: 
Stanisław Rzetełski 
Stanisław Latoszyński 
Michał Preisler

Wybory i Instalacja 
w Grupie 1958 ZNP

Roczne posiedzenie wyborcze i 
instalacja Tow. Rzeczpospolita 
Polska, Grupa 1958 ZNP, odbędzie 
się w niedzielę, 28-go grudnia o go­
dzinie 2:00 po południu w sali SPK, 
3242 N. Pulaski Rd.

Prosimy wszystkich o przybycie, 
gdyż wybierzemy zarząd na rok 
1987 i nadchodzący Sejm 1987 r. w 
Chicago. Raport przedstawi Halina 
Wojnar, która jest w komitecie na 
40 sejm.

Po posiedzeniu odbędzie się 
“Gwiazdka dla dziatwy.” Zarząd 
wraz z paniami z wiceprezeską J. 
Sechman przygotowuje przekąskę i 
przyjęcie towarzyskie.

L. Jagielnik, prezeska 
H. Szczepankowska, sekr. fin. 
Zebranie Wyborcze 
Grupy 2457 w Posen

Grupa 2457 ZNP, Towarzystwo 
Kazimierza Zychlińskiego zwołuje 
zebranie wyborcze na niedzielę, 21 
grudnia w sali przy 14400 Campbell 
Ave., Posen, Illinois. Prosimy 
wszystkich członków o puntualne 
przybycie. Początek o godz. 1; 00 po 
poł.

V. Kosobucki — sekr. prot.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 
prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców’

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca. 
Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­
wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie. j

G RU DŹlEiHŚŚe"
a Imię, Nazwisko__ _______-_____________________________

Numer domu, ulica_____________________________________________

Miasto________________ Stan_____________Zip code______________
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $75.00 Rocznie (1 yr.) $38 00
Półrocznie Półrocznie

(6 mos.) 50.00 (6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Powielacze i Prawa Człowieka
Drukowaliśmy niedawno wiadomość o za­

trzymaniu na granicy PRL sporego transportu 
maszyn drukarskich, farby, papieru a także 
urządzeń do nadajników radiowych. Transport 
pochodził ze Szwecji i w związku z tym władze 
warszawskie zaprotestowały w ambasadzie te­
go kraju, przeciwko popieraniu wywrotowej 
działalności.

Jerzy Urban omówił sprawę na konferencji 
prasowej, przedstawiając ją jako oczywisty 
dowód agresji wobec Bogu ducha winnych, 
władz PRL. Władzom podnoszącym głos obu­
rzenia i protestu warto przypomnieć artykuł 83 
Konstytucji PRL. Zapewnia on wolność słowa i 
druku oraz mówi o oddaniu do “użytku ludu 
pracującego i jego organizacji drukami, za­
sobów papieru, gmachów publicznych i sal, 
środków łączności, radia oraz innych nie­
zbędnych środków materialnych”.

Jak ten artykuł konstytucji wykonywny jest 
w PRL każdy wie. Wszystkie wymienione wyżej 
środki są pod ścisłą kontrolą państwa. Ta kon­
trola w połączeniu z cenzurą czyni wolność wy­
powiedzi w PRL fikcją. Urządzenia poligrafi­
czne, ta niebezpieczna broń, którą celnicy za­
trzymali w Świnoujściu, jest w krajach demok­
ratycznych do kupienia bez ograniczeń. Można 
je przewozić przez granicę dowoli, natomiast 
obywatel polski, aby wykonać swoje konsty­
tucyjne prawa musi uciekać się do szmuglu.

Groteskowość sytuacji polega na tym, że kra­
je totalitarne narzuciły światu swoją wizję po­
rządku publicznego, wedle której powielacz w 
zależności od kraju, jest albo prostym urządze­
niem biurowym, albo niebezpieczną bronią. W 
Stanach Zjednoczonych trzeba rejestrować 
broń, w Rumunii maszyny do pisania, Polska 
jest bardziej liberalna, pozwala na posiadanie 
maszyn do pisania, domaga się tylko rejestracji

i zezwolenia na przywóz drukarki do kompute­
ra. Równocześnie kraje te podpisują porozu­
mienia o wolnym przepływie ludzi i idei, 
uczestniczą w konferencjach na ten temat, i 
protestują przeciw ograniczeniu tych wolności 
w innych krajach, na przykład w Południowej 
Afryce.

Poziom cynizmu w tych sprawach reprezen­
towany przez Jerzego Urbana jest jednak ni­
czym wobec osiągnięć Związku Sowieckiego. 
Nazajutrz po ogłoszeniu wiadomości, że Anato­
li Marczenko, jeden z najbardziej prześlado­
wanych dysydentów, zmarł w więzieniu, przy­
padał Międzynarodowy Dzień Praw Człowie­
ka. W tym właśnie dniu, na konferencji w 
Wiedniu, zajmującej się przeglądem wykona­
nia porozumienia helsińskiego, sowiecki wice­
minister spraw zagranicznych Anatolij Kowa­
lew zaproponował aby najbliższą konferencję na 
temat praw człowieka zorganizować w Mosk­
wie i zaprosił na nią przedstawicieli 35 krajów, 
uczestniczących w porozumieniu helsińskim.

Marczenko był członkiem grupy ludzi zajmu­
jącej się na nadzorowaniem wykonywania tego 
porozumienia w ZSRR. Właśnie za to wylądo­
wał w więzieniu. Spędził w sumie w więzie­
niach, obozach i na wygnaniu 20 lat swego 48- 
letniego życia. Nawet po śmierci skazano go na 
banicję. Władze sowieckie nie pozwoliły po­
chować go w Moskwie. Pogrzeb odbył się pra­
wie tysiąc kilometrów od domu, w pobliżu 
więzienia, w którym Marczejiko zmarł.

Kiedy mowa o prawach judzkich, liberalnych 
gestach i reformach przywódców komunisty­
cznych trzeba mieć zawsze w pamięci granice 
takich operacji i ich rzeczywisty sens. Jest to z 
reguły próba ukrycia pod nową maską nie­
zmienionej istoty systemu.

Kandydaci i Wyborcy 
Czekają w Napięciu

Po przyłączeniu się do wyścigu wyborczego o 
stanowisko mayora Chicago, Thomasa C. 
Hynesa — asesora powiatu Cook — coraz bar­
dziej komplikuje się kwestia tego, z jakiej pozy­
cji poszczególni kandydaci na burmistrza będą 
startować: demokratycznej, republikańskiej, 
niezależnej, czy może z ramienia tzw. trzeciej 
partii. Jak na razie nie wiadomo również kto 
weźmie udział w prawyborach 24 lutego, 1987 
roku jako kandydat demokratyczny, a kto jako 
republikański.

Termin składania petycji o status kandydata 
niezależnego na mayora upływa 19 stycznia, 
1987 r., a więc na wyjaśnienie się sytuacji trze­
ba czekać mniej więcej cztery tygodnie. Do tego 
dnia nie będziemy wiedzieli, z kim zmierzą się 
zwycięzcy prawyborów w wyborach powszech­
nych 7 kwietnia.

Pewne jest, że do wyborów na mayora przy­
stąpią: Harold Washington, Jane Byrne (była 
mayor Chicago), Edward Vrdolyak (aiderman 
10 wardy a zarazem przewodniczący Partii 
Demokratycznej pow. Cook) oraz już w/w ase­
sor Hynes. Wszyscy troje są z przekonań polity­
cznych demokratami, co wcale nie gwarantuje, 
że ubiegać się będą z ramienia Partii Demok­
ratycznej. Każdy z nich zostawił sobie “furtkę” 
tzn. ewentualność kandydowania z pozycji nie­
zależnej.

Asesor Hynes bierze również pod uwagę 
wcielenie się w rolę kandydata z ramienia trze­
ciej partii, na wypadek gdyby aktualną okazała 
się pewna mało znana prowizja w prawie wy­
borczym, zabraniająca oddawania głosów na 
kandydata innego, niż ten którego petycje pod­
pisywano przed wyborami.

Jeszcze jedno jest pewne, że ani Washington 
ani Vrdolyak nie są zachwyceni tym, iż Hynes 
dołączył do grona kandydatów na mayora. Je­
szcze niedawno Washington powiedział o licz­
bie kandydatów: “Im więcej tym lepiej”. W 
ubiegły czwartek, gdy dowiedział się o kandy­
daturze Hynesa, stwierdził, że to spisek autor­
stwa aldermana 10 wardy, a może nawet i Byr­
ne.

Z kolei przewodniczący Partii Demokratycz­
nej Powiatu Cook nie potrafił ukryć swego 
niezadowolenia na wieść o decyzji Hynesa i 
stwierdził, że asesor wszystko teraz popsuje.

Miał oczywiście na myśli to, że Asesor dopro­
wadzi do rozproszenia głosów białych wy­
borców, zapewniając w ten sposób zwycięstwo 
Washingtonowi, popularnemu wśród czarnych 
mieszkańców Chicago.

Jakie jest zdanie Byme na temat Hynesa? 
Nie wiadomo. Od pewnego czasu była mayor 
unika dziennikarzy. Nawet swych petycji wy­
borczych (o status kandydata Partii Demok­
ratycznej) nie złożyła osobiście, tylko zrobiła to 
za nią córka Kathy.

Walka na serio między kandydatami jeszcze 
się nie zaczęła. Na razie obserwują się wzaje­
mnie. Oceniają siły przeciwnika. Czekają na 
jego pierwszy ruch.

To I Owo
Warszawa liczy obecnie przeszło 1 milion 6501 

tysięcy mieszkańców, co stanowi 4.5 procent 
ogółu mieszkańców Polski.

Po raz pierwszy liczba warszawiaków przek­
roczyła milion w roku 1925, drugi raz — w roku 
1957. W styczniu 1945 roku, w zrujnowanej sto­
licy mieszkało 162 tys. ludzi.

* * *
Zainstalowane w samochodach odbiorniki 

radiowe bardzo często stają się łupem złodziei. 
W tej sytuacji znakomitym rozwiązaniem, lik­
widującym w praktyce ten problem, jest pomysł 
inżynierów w zakładach Philipsa.

Opracowali oni model odbiornika radiowe- 
gop z wbudowanym tzw. elekronicznym klu­
czem, który może jedynie uruchomić osoba zna­
jąca zaprogramowany wcześniej kod. Na płycie 
czołowej odbiornika umieszczono kilka dodo- 
datkowych przycisków oznaczonych cyframi.

Przed włączeniem radia należy w odpowied­
niej kolejności nacisnąć trzy z nich. W wypadku 
nawet jednego błędu, radio nie daje się urucho­
mić przez minimum 15 minut. Tak więc istnieje 
niewielkie prawdopodobieństwo, aby złodzie­
jom samochodowego sprzętu radiowego chciało 
się eksperymentować i tracić wiele godzin na 
uruchomienie skradzionych odbiorników.

☆ ☆ ☆
W walce ze złodziejami australijskie super­

markety zastosowały ostatnio helikoptery. 
Stwierdzono, że z góry lepiej jest obserwować 
wąskie przejścia i zaplecza.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.,

W/

Sowiecka Emigracja
NOWY DZIENNIK, N.Y. - W 

zeszłym miesiącu entuzjaści deten­
te z Sowietami za wszelką cenę, a 

takich nie brak w rządzie, w bizne­
sie, ani w akademii, piali peany z 
zachwytu nad nowymi sowieckimi 
przepisami emigracyjnymi. Zapo­
wiadały one, że kandydaci na emi­
grację otrzymają na swe podania 
decyzję w ciągu miesiąca. Okazuje 
się jednak, że prosowiecki entuz­
jazm był co najmniej przedwczesny, 
nie tylko dlatego, że emigracja z 
Sowietów spadła jeszcze bardziej 
pomimo spotkań sowiecko-izrael- 
skich, wyjazdu Wiesela do Moskwy, 
zebrania komisji przeglądowej 
Helsinek w Wiedniu i innych prób 
“zmiany” sowieckiego systemu z 
dnia na dzień.

Przede wszystkim okazało się, że 
pojęcie emigracji znaczy co innego 
w Sowietach, a co innego na Zacho­
dzie. Władze ZSRR bynajmniej nie 
mają zamiaru otworzyć granic do 
wyjazdu swych obywateli. Osoby 
czekające 5-10 lat na wizę wyjaz­
dową będą czekać nadal. Podsta­
wowym bowiem warunkiem dla 
wszystkich podań jest przedstawie­
nie zaproszenia od najbliższej ro­
dziny żyjącej za granicą. Przepis 
ten automatycznie wyłącza z emi­
gracji wszystkich tych, którzy ta­
kiej rodziny nie mają, gdyż dalsi 
krewni nie liczą się. Sowiety nadal 
nie uznają prawa obywatela do 
swobodnego wyjazdu z kraju, jeśli 
chciałby go opuścić.

Tytuły na pierwszych stronach 
gazet amerykańskich czy zachod­
nich, głoszące wiadomość o wyjeź­
dzić Szczarańskiego czy Orłowa, są 
zdecydowanie mylące. Wypuszcze­
nie ich oznacza tylko jedno, że wła­
dze sowieckie umieją genialnie 
mydlić oczy Zachodowi swoim 
nowym rzekomym liberalizmem, a 
równocześnie pozbywać się uciąż­
liwej opozycji. Natomiast nowe so­
wieckie przepisy emigracyjne w 
rzeczywistości stanowią sieć ogól­
ników i przepisów, które władze 
mogą interpretować dowolnie.

Grupa obywateli sowieckich, któ­
rzy zdecydowali się emigrować 
mimo trudności, złożyła ostatnio 
apel do władz, aby niejasności w 
rozporządzeniu usunąć przed 1 sty­
cznia 1987 roku, kiedy ma ono wejść 
w życie.

Aby nie być gołosłownym, przy­
toczmy szczegóły rozporządzenia. 
Kandydat na emigranta, jeśli 
otrzyma zaproszenie od ojca, matki, 
syna lub córki przebywających za 
granicą (jeśli ich nie ma, musi za­
pomnieć o emigracji), ma otrzy­
mać odpowiedź w ciągu miesiąca, a 
nie jak to było dotychczas, w ciągu 
szeregu miesięcy lub lat. Ale pod 
tekstem rozporządzenia jest tak 
zwany mały druk. Mówi on, że w 
pewnych warunkach odpowiedź 
może być udzielona po sześciu mie­
siącach. A jeśli podanie zostanie 
odrzucone, może być złożone po­
nownie dopiero po sześciu miesią­
cach i wtedy zaczyna się klasyczny, 
biurokratyczny, sowiecki taniec św. 
Wita. Na dodatek szef departamen­
tu wiz wyjazdowych oświadczył 
niedawno; że zaproszenia od ro­
dzin, które wyjechały do Izraela, 
ale wylądowały ostatecznie w Sta­
nach Zjednoczonych, nie będą bra­
ne pod uwagę, ponieważ oznaczają 
w rzeczywistości łamanie prawa 
sowieckiego.

Międzynarodowy Komitet do 
Spraw Migracji, z siedzibą w Ge­
newie, podał do wiadomości, że w 
roku bieżącym wyemigrowało 771 
Żydów, o 450 osób mniej aniżeli w 
roku ubiegłym. Czyli rzekomo libe­
ralne przepisy nie znajdują odz­
wierciedlenia w rzeczywistości.

Problem emigracji w Rosji so­
wieckiej obraca się stale dokoła 
prawa wyjazdu Żydów. Podobno 
300 tysięcy z nich zamierza emi­
grować. Ale poza Żydami żyje w 
Sowietach około trzy miliony Po­
laków, którzy zapewne pragnęliby 
wyjechać do Polski albo na Zachód. 
Żyje poważna grupa Niemców 
nadwolżańskich, o których wiado­
mo, że chcą wrócić do Niemiec Za­
chodnich, kraju swego pochodze­
nia. Emigrować chcą Litwini, 
Łotysze, Estończycy, Rumuni z 
Mołdawii, Ukraińcy i Ormianie. 
Sowieckie rozporządzenie emigra­
cyjne nie może dotyczyć tylko emi­
gracji żydowskiej, chociaż ta jest

Ks. Alojzy Orszulik

Ks. Orszulik 
Odpowiada Urbanowi

W ostatnich tygodniach głośna była sprawa artykułu ks. Alojzego 
Orszulika zdjętego przez cenzurę w krakowskim “Tygodniku Pow­
szechnym.” Obszerne fragmenty artykułu ks. Orszulika drukowaliśmy w 
“Dzienniku Związkowym” 2 grudnia br. Jerzy Urban zajął się tekstem 
wspomnianego artykułu na jednej z konferencji prasowych dla dziennika­
rzy zagranicznych. Oto odpowiedź ks. Orszulika na wystąpienie Urbana.

Jest też faktem historycznym, że 
w tzw. okresie stalinowskim, ina­
czej zwanym okresem błędów i wy­
paczeń, były zmuszone zniknąć 
przedwojenne stowarzyszenia kato­
lickie, które reaktywowały swoją 
działalność po zakończeniu II wojny 
światowej.

Episkopat Polski w memoriale z 
dn. 11 lutego-1952 r. do Prezydenta 
Bolesława Bieruta, jako przewod­
niczącego Komisji Konstytucyjnej, 
postulował, by obywatele stojący 
na gruncie światopoglądu katolic­
kiego mieli “prawo do swobodnego 
zrzeszania się nie tylko dla celów 
polityczno-partyjnych i gospodar­
czych, ale na równi i dla celów po­
litycznych, społecznych, wycho­
wawczych i światopoglądowych, 
bez różnicy przekonań politycznych 
i wyznaniowych.”

Otóż—jak wspomniałem wyżej— 
właśnie w tym okresie zostały roz­
wiązane stowarzyszenia katolickie i 
religijne. Pięć Klubów Inteligencji 
Katolickiej: w Warszawie, Krako­
wie, Wrocławiu, Poznaniu i Toruniu 
mogło powstać dopiero w wyniku 
przemian po październiku 1956 r. 
Pozostałe KIK-i są owocem roku 
1980.

Nie rozumiem, dlaczego min. 
Urban broni decyzji władz z okresu 
błędów i wypaczeń i zda się twier­
dzić że w każdym okresie władze 
były nieomylne i przychylne stowa­
rzyszeniom katolickim.

4. Min. Urban nie odpowiada tyl­
ko ks. Orszulikowi, mimo że mólj 
artykuł nie jest przecież listem pa­
sterskim Episkopatu. Minister Ur­
ban w rzeczywistości odpowiada 
całemu Kościołowi w Polsce: Od­
powiada ostrzeżeniem i zakazem, 
bo jakże inaczej ocenić następujące 
zdanie: “Rząd nie może przystać 
na taki program, który przewidy­
wałby, iż Kościół wkracza w każdą 
dziedzinę życia społecznego i po­
litycznego, tworząc w nich swoje 
własne, podległe władzom kościel­
nym organizacje i dzieląc ludzi 
wedle światopoglądu.”

Na końcu swej wypowiedzi min. 
Urban stawia następujące pytanie: 
“Czy związkowców, działkowców, 
miłośników regionu, członków or­
ganizacji kulturalnych trzeba lo­
kować w odrębnych gettach świa­
topoglądowych?”

Na to pytanie można odpowie­
dzieć także pytaniem: czy wszyst­
kie związki, zrzeszenia i ludzi prag­
nących się zrzeszać trzeba lokować 
w jednym worku pod przewodnict­
wem jednej organizacji?!

Ks. Alojzy Orszulik 
Warszawa, dnia 15 listopada 1986 r.

Dziennik “Rzeczpospolita” nr 262 
z dn. 12 listopada br. ogłosił odpo­
wiedź min. Jerzego Urbana na py­
tanie korespondenta DPA posta­
wione w czasie konferencji praso­
wej z dn. 11 bm.; korespondent py­
tał, dlaczego cenzura w Krakowie i 
Katowicach nie zezwoliła na opub­
likowanie na łamach “Tygodnika 
Powszechnego” mojego artykułu 
nt. prawa do zrzeszania się kato­
lików świeckich, jakie były przy­
czyny tej decyzji i jakie jest stano­
wisko rządu wobec żądań, by zez­
wolić katolikom świeckim na zrze­
szenie się.

1. Potwierdzając decyzję Okrę­
gowego Urzędu Kontroli Publikacji 
i Widowisk w Krakowie i Katowi­
cach min. Jerzy Urban oświadczył, 
że mój artykuł stwierdzał, iż “wła­
dze nie zezwalają katolikom na zo­
rganizowaną aktywność społeczną i 
czynią to wbrew konstytucji.”

W związku z tym, artykuł roz­
powszechnia wiadomości fałszywe i 
pomawia instytucje państwowe o 
intencje i czyni nieprawdziwe.

najliczniejsza i stała się główną 
przyczyną zachodnich interwencji 
w Moskwie.

Temat swobody wyjazdu z ZSRR 
powinien być w całej rozciągłości 
przedmiotem dyskusji na pohelsiri- 
skim spotkaniu w Wiedniu i na 
wszystkich innych konferencjach 
międzynarodowych, a także w Na­
rodach Zjednoczonych, których 
Karty Sowieci nie uznają. Pojęcie: 
wolność emigracji — oznacza zu­
pełnie co innego w państwie, w 
którym rządzi Gorbaczow, a co in­
nego w wolnym świecie. (b.w)

Minister Urban uznał się za kom­
petentną instancję, która uznała 
zasadność decyzji obydwu Okrę­
gowych Urzędów Kontroli Publika­
cji i Widowisk.

(a) Powstaje pytanie, od kiedy 
rzecznik prasowy rządu zastępuje 
instancje odwoławcze? Od decyzji 
Okręgowego Urzędu Kontroli Pub­
likacji i Widowisk wniósł odwołanie 
redaktor naczelny “Gościa Nie­
dzielnego,” w którym miał być 
również opublikowany mój arty­
kuł—do Głównego Urzędu Kontroli 
Publikacji i Widowisk w Warszawie.

Urząd ten jeszcze odwołania nie 
rozpatrzył. Od decyzji Głównego 
Urzędu przysługuje redakcji i au­
torowi artykułu odwołanie do Na­
czelnego Sądu Administracyjnego. 
Zadaję sobie pytanie, co uprawnia 
min. Urbana do orzekania, że de­
cyzja Okręgowego Urzędu jest uza­
sadniona i będzie potwierdzona 
przez instancje odwoławcze?

(b) Artykuł mój składa się z pię­
ciu punktów. Punkty od 1 do 4 refe­
rują ogólne zasady doktrynalne i 
prawne sformułowane w dokumen­
tach Soboru Watykańskiego II, 
szczególnie w dekrecie o apostol­
stwie świeckich i w konstytucji pa­
storalnej o Kościele w świecie współ­
czesnym oraz w Kodeksie Prawa 
Kanonicznego.

Wszystkie te publikacje zostały 
wydane w Polsce za zgodą cenzury. 
Zasady tam podane obowiązują 
wiernych zarówno w Polsce, jak i w 
innych krajach. W punkcie trzecim 
mojego artykułu zawarte jest stwier­
dzenie, iż żadna władza ludzka, ani 
cywilna, ani kościelna nie może 
odmówić wiernym świeckim zrea­
lizowania fundamentalnych praw 
osoby ludzkiej do stowarzyszania 
się, “gdy cele i działalność zakła­
danych stowarzyszeń mieszczą się 
w grańićach prawa kościelnego i 
porządku konstytucyjnego.”

Tylko w takim kontekście artykuł 
mój nawiązuje do konstytucji. Kto 
zatem zdoła zrozumieć zasadność 
decyzji cenzury w stosunku do tych 
czterech punktów mojego artykułu!

2. W odpowiedzi na pytanie doty­
czące prawa katolików świeckich 
do zrzeszenia się min. Urban 
stwierdził, iż “w Polsce istnieje 
wielka rozmaitość organizacji kato­
lickich i zrzeszających katolików, 
organizacji różnego rodzaju—poli­
tycznych, takich jak np. PAX, 
ChSS, PZKS, organizacji, które 
prowadzą niekiedy działalność po­
lityczną co do swej treści, mimo 
odmiennego statutu, że wspomnę tu 
o kilkudziesięciu klubach inteligen­
cji katolickiej.”

I dodaje min. Urban: “Bogactwo 
życia społecznego i politycznego, 
które ma za podstawę odrębność 
światopoglądową, jest w Polsce 
niezmiernie szerokie.”

Trzeba przyznać, że jest faktem 
istnienie wspomnianych przez min. 
Urbana organizacji zrzeszających 
katolików i chrześcijan, ale wszyst­
kie one razem nie zrzeszają więcej 
niż kilkadziesiąt tysięcy członków. 
Poza tym ani PAX, ani ChSS, ani 
PZKS nie są stowarzyszeniami ka­
tolickimi w znaczeniu prawa kano­
nicznego.

Tylko kierownictwa tych związ­
ków mogłyby odpowiedzieć, dla­
czego mają tak nieliczną grupę 
członków w stosunku do liczby prak­
tykujących katolików w Polsce. Z 
kolei zarządy KIK-ów szerzej i wy­
czerpująco mogłyby odpowiedzieć, 
dlaczego nie mogą rozwijać swej 
działalności na taką skalę i w takich 
formach, jakie odpowiadałyby za­
mierzeniom kierownictwa oraz po­
trzebom i oczekiwaniom szerokich 
kręgów ludzi wierzących.

3. Wierni świeccy przynależący
(Dokończenie na str. 5-ej)

Zapomniał
(CT) — Ambasador USA w Bejru­

cie, John Kelly, został wezwany do 
Washingtonu przed gniewne oblicze 
swego szefa George’a Shultza, któ­
rego zapomniał poinformować o 
swoim udziale w sprawie dostaw 
broni do Iranu.

W rewanżu, sekretarz stanu “za­
pomniał” powiedzieć swemu pod­
władnemu, że wyjeżdża ze stolicy 
na spotkanie NATO w Belgii i nie 
wróci aż do końca tygodnia.
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Co wiemy o selenie? Jest częścią 
składową fotokomórek, no i truciz­
ną. A przecież jest on również nie­
zbędny do prawidłowego funkcjo­
nowania naszego organizmu. Jego 
niedobór przyczynia się do powsta­
wania chorób sercowo-naczynio- 
wych, utrudniając jednocześnie ich 
leczenie. W selen bogate są ryby 
morskie, szczególnie śledzie, ku­
kurydza (i produkowane z niej płat­
ki) , drożdże i czosnek.

Zdawałoby się, że z żelazem nie 
ma żadnych problemów, potrzeba 
go niewiele, około 15 mg na dobę, a 
zawierają je prawie wszystkie 
artykuły żywnościowe. Tymcza­
sem z ocen i statystyk wynika, że w 
wielu nawet rozwiniętych krajach 
jego spożycie jest trzykrotnie mniej­
sze od normy.

Niedobór żelaza powoduje ane­
mię i zmniejsza ogólną odporność 
organizmu. Najbogatsza w ten 
składnik jest wątroba cielęca i wo­
łowa, znaczne jej ilości zawierają 
kiełki pszenicy, suszone morele, 
orzechy, pestki dyni i słonecznika, a 
najbardziej dostępnym źródłem jest 
chleb razowy. Przyswajanie żelaza 
ułatwia witamina C.

Sól to podstawowe źródło mikroe­
lementów. Na pewno padnie tu py­
tanie, dlaczego ją chwalimy, skoro 
cały świat medyczny odrzuca sól, 
m.in., jako sprawcę nadciśnienia. 
To prawdą, ale chodzi tam o sól ku­
chenną, produkowaną przez prze­
mysł spożywczy, czyli prawie 
czysty chlorek sodu.

Tymczasem to sól kamienna za­
wiera—oprócz chlorku sodu—wszy­
stkie niezbędne dla naszego orga­
nizmu mikroelementy: jod, mag­
nez, lit, selen, cynk. Wszystkie te 
substancje giną w procesie oczysz­
czania, im bielsza więc jest sól w 
naszej kuchni—tym mniejszy z niej 
pożytek dla zdrowia.

które zawierają ten składnik, przy­
spieszają gojenie się ciężkich opa­
rzeń, hamują rozwój reumatyzmu, 
przyspieszają zabliźnianie się wrzo­
dów żołądka, leczą trądzik mło­
dzieńczy, zapobiegają rozwojowi 
starczego upośledzenia umysłowe­
go.

Człowiek potrzebuje na dobę tyl­
ko do 20 mg cynku (potrzeby te 
zwiększają się w okresie ciąży i doj­
rzewania dziewcząt).

Produktami bogatymi w ten 
składnik są otręby pszenne i kiełki 
pszenicy, grzyby (szczególnie 
maślaki i pieczarki), mąka ow­
siana, jęczmień, żółtka jaj, mię­
so królicze i kurze, groch, fasola, 
suszone drożdże, orzechy, razowe 
pieczywo, czosnek. Niedostatek 
cynku bywa przyczyną stanów 
zmęczenia i przygnębienia, nawet 
depresji, braku apetytu.

Zaprzeczył informacjom opubli­
kowanym przez “Wall Street Jour­
nal,” mówiącym o tym, iż wiedział 
o przekazaniu pieniędzy już wiosną 
br.

Niektórzy członkowie komitetu 
wyrazili opinię, iż Casey zbyt moc­
no podkreśla różnicę pomiędzy tym, 
że “słyszał” o całej sprawie a tym, 
że się o niej “dowiedział.”

Jeden z senatorów, powiedział, że 
zeznania Casey’a stawiają go “w 
trudnej sytuacji.”

Wielu ustawodawców domaga się 
rezygnacji dyrektora CIA.

Członkowie Izby Reprezentantów 
poinformowali, iż Casey przyznał, 
że CIA odegrała jedną z głównych 
ról w dostawach broni do Teheranu.

Rzecznik Białego Domu potwier­
dził, iż Reagan zdecydował się nie 
informować niektórych ze swoich 
doradców,iż wyraził zgodę na do­
stawy w styczniu br.

Otwarte 7 Dni w Tygodniu 
4207 S. Sacramento (róg Archer)

Tel.: (312) 254-8988

Washington. (CT, CST, Reuter)— 
—Dyrektor CIA, William Casey, 
potwierdził raz jeszcze, że w paź­
dzierniku br. otrzymał informację o 
tym, iż pieniądze uzyskane za do­
stawy broni do Iranu mogą być wy­
korzystane w innych punktach 
świata.

Casey powiedział dziennikarzom, 
iż nie wiedział, że zostały one prze­
kazane na pomoc dla nikaraguari- 
skich contras, dopóki nie poinfor­
mował go o tym prokurator gene­
ralny Edwin Meese.

Senacki Komitet d/s Wywiadu 
przesłuchiwał w ubiegły czwartek, 
przez trzy godziny, byłego klienta 
Casey’a, Roy’a M. Furmarka. Dyrek­
tor CIA wymienił Furmarka jako 
osobę, od której otrzymał informa­
cję.

Jeden z ustawodawców powie­
dział, powołując się na zeznania Ca­
sey’a, iż zgodnie z informacją Fur­
marka z października br., grupa 
Kanadyjczyków, którzy zainwesto­
wali $20 min. w dostawy broni do 
Iranu, otrzymała z powrotem tylko 
$20 mln. Casey zeznał, iż Furmark 
powiedział mu, że Kanadyjczycy 
zamierzają odzyskać resztę pienią- 
dzy na drodze sądowej.

Dyrektor CIA twierdzi, iż poin­
formował doradcę Prezydenta d/s 
bezpieczeństwa, wiceadmirała John 
Poindextera, że Furmark przypu­
szcza, iż część pieniędzy została 
“gdzieś” przekazana. Casey powie­
dział, że przeprowadził wewnętrzne 
śledztwo w kierowanej przez siebie 
agencji, aby ustalić czy miała ona 
coś w tym wspólnego.

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

OKAZJA!!!
PRZEZ CAŁY OKRES 
PRZEDŚWIĄTECZNY
DO 24 GRUDNIA

10
14
18
19
19

6 20
9 20
2 21
5 23

10 24
9 26
8 31

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

Spaghetti Zapiekane z Serem
40 dag spahgetti, 10 dag masła, 16 

dag tartego ostrego sera (powinień | 
być parmezan, 20 dag łagodnego 
żółtego sera, który łatwo się topi, ( 
sóL J

Zagotować dużo wody, dodać do ' 
wrzątku sól (na 1 litr wody 1 łyżecz- | 
kę) oraz 1 łyżkę oliwy (oleju). Go- i 
tować niezbyt długo, aby makaron J 
był miękki, ale jędrny (nie przego- | 
tować)—dolać zimnej wody, aby . 
już zahamować gotowanie i odce- 
dzić. Wymieszać jeszcze gorący z | 
masłem i tartym serem zużywając 
2/3 podanej ilości masła i sera.

Wysmarować żaroodporne nacz­
ynie masłem i układać warstwami 
spaghetti i plasterki łagodnego se­
ra. Ostatnią, wierzchnią warstwę 
powinno stanowić spaghetti. Posy­
pać resztą tartego sera i wiórecz- 
kami masła. Wstawić do nagrzane­
go piekarnika i zapiekać aż na wie­
rzchu utworzy się rumiana skorup­
ka (ok. 10 minut). Podawać z sałata 
lub inną surówką.

Potrawka Cielęca
50-60 dkg cielęciny (kark, górka, 

mostek, łopatka), włoszczyzna, cebu­
la, 2 łyżki masła, sól, szczypta cukru, 
sok cytrynowy (zamiast soku cytry­
nowego można dodać 2-3 łyżki białego 
wina), szyczypta pieprzu.

Cielęcinę umyć, lekko posolić, wło­
żyć do garnka wraz z oczyszczoną 
włoszczyzną i podrumienioną cebulą. 
Zalać 4 szklankami wody i gotować, 
aż mięso będzie miękkie. Wówczas 
wywar odcedzić. Włoszczyznę odło­
żyć (można z niej zrobić na kolację 
jarzynową sałatkę), mięso pokrajać 
na kawałki.

Z masła i mąki zrobić białą zas­
mażkę, rozprowadzić wywarem, w 
którym gotowało się mięso, miesza­
jąc chwilę, gotować, włożyć mięso do 
sosu.

Oddzielnie podać ryż ugotowany na 
sypko, lub ziemniaki z wody, a także 
surówkę.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym-

B. Jaskold .... 
W. Kuta.............
B. Kastner .... 
J. Fudala........
S. Pilch...........
W. Sokołowski.. 
M. Kwiek.........
Z. Modliński...
S. Fudala........
T. Dudek.........
R. Nitka...........
T. Piwowarczyk

Sylwester w Związku 
Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich orga­
nizuje zabawę sylwestrową w sie­
dzibie Związku przy 5835 W. Diver- 
sey Ave. Początek o godz. 8:00 wie­
czorem. W cenie biletu włączona 
jest do jednego stolika butelka wód­
ki, szampan, zimne zakąski oraz 
ciepły posiłek. Do tańca grać będzie 
doborowa orkiestra.

Po więcej informacji i rezerwa­
cje prosimy dzwonić do: Jerzy Ka­
niewski, tel.: 463-2158, Stanisław 
Szczygieł, teł.: 745-8373.

Adam Ocytko — prezes

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
OR AŻ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Potrawka Cielęca 
z Groszkiem

Mięso i włoszczyzna — jak wyżej, 
a ponad to 2 szklanki zielonego grosz­
ku (lub puszka konserwowego), sól, 
cukier do smaku, 2 łyżki masła i 
tarta bułka.

Ugotować cielęcinę z włoszczyzną 
jak wyżej — odcedzić. Groszek zalać 
wrzątkiem i ugotować bez przykrycia, 
miękki odcedzić (z konserwy — odce­
dzić). Włożyć groszek do wywaru, 
w którym gotowało się mięso, dopra­
wić do smaku solą i cukrem, dodać 
pokrajaną na porcję cielęcinę i pod­
grzewać bez przykrycia (wywar 
powinien wyparować, aby potrawka 
nie była zbyt rzadka).

Zrumienić na patelni bułeczkę, do 
rumianej dodać surowe masło, wy­
mieszać polać groszek z cielęciną.

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3,5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor

DZIAŁ
KOBIETĄ

Sytuacja Trudna 
Dyrektora CIA

Ks. Orszulik 
Odpowiada Urbanowi 

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
do różnych grup zawodowych i spo­
łecznych mają w państwie polskim 
takie same prawa i obowiązki jak 
inni obywatele; mają też w kon­
sekwencji prawo do zrzeszania się 
w stowarzyszenia i związki o celach 
religijnych, o celach dotyczących 
życia zawodowego, społecznego i 
publicznego według kryteriów świa­
topoglądowych, przy zachowaniu 
porządku prawa kościelnego i kon­
stytucji naszego państwa. Tak też 
jest w innych krajach demokraty­
cznych.

Istnienie pluralizmu światopog­
lądowego jest faktem. W powo­
jennej historii naszego kraju pier­
wsi sekretarze KC PZPR niejed­
nokrotnie mówili w oficjalnych wy­
powiedziach o wierzących i niewie­
rzących, dokonując tym samym 
podziału obywateli.

Wystarczy zacytować Władysła­
wa Gomułkę: ’’Długo też istnieć 
będą obok siebie wierzący i niewie­
rzący, kościół i socjalizm, władza 
ludowa i hierarchia kościelna. Jest 
to niewątpliwe.” (Referat na IX 
Plenum KC PZPR, 15. V. 1957 r.)

Krakus Imported Polish Ham

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny
ROSCOE DENTAL CLINIC 

Dr. John Micek, D.D.S. 
Dr. Steve Petres. O.M.O.

Ceny umiarkowane .Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

NIEOCZEKIWANA CIAZA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

M. Tarczyński.......................
L. Sokołowski.............'..........

WOMEN HIGH GAME
H. Marcyan............................
W. Juda..................................
J. Caballero...........................

* * *
INDIVIDUAL STANDINGS

Po Leki Do Kuchni?
Ratując nadwątlone zdrowie się­

gamy po leki lub narzucamy sobie 
różne warianty niby racjonalnego 
żywienia—wegetarianizm, dietę 
białkową, głodówkę, zapominające 
właściwościach leczniczych, jakie 
kryją się w produktach żywnoś­
ciowych.

Arterioskleroza jest wśród Euro­
pejczyków jedną z częściej spoty­
kanych chorób, afrykański szczep 
Bantu natomiast w ogóle jej nie zna.

Dlaczego? Podobno dlatego, że 
pożywienie Europejczyków jest 
znacznie uboższe w magnez. Jego 
niedobór powoduje również inną 
szeroko rozpowszechnioną dolegli­
wość—arytmię serca, jest wspó­
łodpowiedzialny za bóle i zawroty 
głowy, drganie lewej powieki, 
szybkie męczenie się, nadwrażli­
wość na zmiany pogody, bezsen­
ność i poranne złe samopoczucie.

Dzienne zapotrzebowanie nasze­
go organizmu na magnez wynosi 
około 350 mg, a wskutek nieprawid­
łowego odżywiania się dostar­
czamy go zaledwie połowę. Najwię­
cej magnezu zawiera mak, a także 
fasola, soja, kasza jaglana i jęcz­
mienna, płatki owsiane, chleb 
razowy.

Od wieków znane były cudowne 
właściwości maści cynkowej, ale 
dopiero niedawno medycyna ofi­
cjalnie uznała korzystny wpływ 
cynku na człowieka. Preparaty,

POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY NAJLEPSZE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor:

MIŁYCH ŚWIĄT CZYTELNIKOM KSIĄŻKI POLSKIEJ ŻYCZY

KSIĘGARNIA “POLONIA”
JESTEŚMY NAJWIĘKSZĄ POLSKĄ KSIĘGARNIĄ W USA 
2886 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, U 60618 • TEL. (312) 489-2554

KSIĄŻKA NAJMILSZYM PREZENTEM POD CHOINKflll
ŚWIĄTECZNA OBNIŻKA CEN! 

WIELU ATRAKCYJNYCH KSIĄŻEK:

- ALBUMY
- SŁOWNIKI
- KSIĄŻKI KUCHARSKIE
- LITERATURA PIĘKNA
- KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

DLA WYGODY NASZYCH SZANOWNYCH KLIENTÓW 
KSIĘGARNIA OTWARTA BĘDZIE WE WSZYSTKIE NIEDZIELE 
od 10 rano do 3 po południu.

Zapraszamy i życzymy udanych zakupów

NAJWIĘKSZY POLSKI SKLEP 
JUBILERSKI NA POŁUDNIU CHICAGO 
v Ręczny wyrób biżuterii według wzoru 

klienta
. Biżuteria antyczna i szeroki wybór korali

☆ Najniższe ceny za wyroby z 14 i 
18-karatowego złota

☆ Darmowe przekłuwanie uszu przy zakupie 
złotych kolczyków

☆ Naprawa biżuterii i zegarków

Archer Gold Jewelry

■

BRAND

>•K * *

*

TEAM STANDINGS

TEAM -- Number Won IjOsI Handicap Total Pins
Moskal’s Caterers ... ...................................... 2 31 14 102 19426
Stan’s Tap................... ...................................... 4 27 18 89 20098
Jaskold, Inc................. ...................................... 3 24 21 140 17644
Eagles......................... ...................................... 1 23 22 110 18889
PNAVice................... ...................................... 8 23 22 117 18635
Sports Awards.......... ...................................... 5 21 24 98 19215
Cabaret....................... ...................................... 6 21 24 125 18267
Casey Spring Co.......... ...................................... 9 19 26 97 19543
Partners Pub............. ...................................... 7 19 26 125 18344
Kolasa Boosters........ ...................................... 10 17 28 105 19257

262
252
249

TEAM HIGH SERIES
Kolasa Boosters....................... 1799

C. Kwiek........
T. Szplit...........

2 32 6157 42 146.25.
10 36 6421 45 142.31

Moskal’s Caterers................... 1783 H. Marcyan ... 5 37 5107 36 141.31
PNA Vice.................................. 1760 W.Juda............. 1 38 6340 45 140.40

TEAM HIGH GAME V. Modliński... 5 39 5484 39 140.24

Stan’s Tap ............................... 661 A. Kuta............. 8 41 4906 36 136.10
Jaskold Inc................................. 649 E. Cann........... 6 42 5136 38 135.6
Cabaret .................................... 622 M. Tarczyński.. 7 44 5588 42 133.2

MEN HIGH SERIES J. Cabaliero... 8 45 5841 44 132.33
T. Piwowarczyk....................... 689 J. Oskorep .... 3 45 5957 45 132.17
S. Fudala.................................. 669 K. Ockerlund .. 10 45 5950 45 132.10
S. Pilch...................................... 641 T. Kraszewski. 2 49 5764 45 128.4

MEN HIGH GAME H. Dudek........ 9 51 4547 36 126.11
B. Kastner................................ 278 B. Szplit........... 4 52 5664 45 125.39
M. Kwiek.................................. 249 L. Sokolowski.. 1 53 5583 15 124.3
Z. Modliński............................. 247 J. Ksiazek .... 6 63 2378 21 113.5

WOMEN HIGH SERIES T. Jadach........ 7 67 4949 45 109.44
K. Ockerlund........................... 682 D. Czesak........ 3 85 3252 36 90.12
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Ponad 130 Zabitych 
w Karaczi

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
walk czy też wojsko.

W opanowanych walkami rejo­
nach tworzyły się spontanicznie 
straże ochotnicze w celu samoo­
brony.

Siedmiomilionowe portowe mia­
sto zamarło dzisiaj. Nie działała 
komunikacja miejska, na ulicach 
nie było prawie ludzi, działo się tak 
nawet w częściach miasta, w któ­
rych nie obowiązywała godzina po­
licyjna.

Ze źródeł lekarskich wiadomo, że 
w ciągu dwudniowych walk Pasz- 
tunów z Mohadżirami życie straciło 
ponad 132 osób a rany odniosło po­
nad 550.

Pomimo wprowadzenia godziny 
policyjnej nadal trwały wczoraj 
walki wręcz. Tak było m. in. w dziel­
nicy Orangi gdzie wojsko otworzyło 
ogień do walczących.

Premier Pakistanu Mohammad 
Khan Junejo spotkał się wczoraj z 
miejscowymi przywódcami i 
stwierdził, że przyczyną zamieszek 
jest działalność obcych agentów.

Wszystko zaczęło się atakiem ja­
kiego w niedzielę dokonali Pasztu- 
nowie na rywalizujących z nimi

Z żalem donosimy, że najuko­
chańsza matka i babcia nasza, 
oraz siostra moja, śp.

Wiktoria Zasada
(z domu Okupski)

(żona śp. Józefa, matka śp. Jean 
Oesterrelcher, teściowa śp. Erwin 

Schank i śp. Leslie Little)
Członkini Związku Narodowego 
Polskiego, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. sakramentami, dnia 13- 
go grudnia, 1986 roku, o godzinie 
5:05 po południu, przeżywszy lat 95.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym we wtorek, 
od 2 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 17-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Stanisława Kostka (msza św. 
o godz. 10:00), a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, do grobu ro­
dzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Florence (Mitchell) Zachowski, 

Jennie Schank, Helen Little, Mary 
(Adam) Bernas, córki i zięciowie; 
Joseph Oesterrelcher, zięć; wnuki, 
wnuczki; Ignacy Okupski, brat w 
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się
Skaja-Stanley Funeral Home
Tel. 342-3330

Z żalem donosimy, że najuko­
chańszy ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz oraz brat mój, śp.

Thomas Uzarowicz
(mąż śp. Veronica z domu 

Filus, ojciec śp. Chester) 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. sakramentami, 
dnia 15-go grudnia, 1986 roku, o 
godzinie 8:30 rano, przeżywszy lat 
91.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w środę, od 2 
do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 18-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Wojciechowski Funeral Home, 
pnr. 2129 W. Webster Ave., do koś­
cioła św. Jadwigi, (msza św. o go­
dz. 10:00), a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, do grobu ro­
dzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku::
Walter, Barbra Zarro, syn i 

synowa; Anna (Gerald) Rzewnic- 
ki, córka z mężem; 7 wnuków; 5 
prawnuków;: Tillie Swiantko, 
siostra.

Pogrzebem zajmuje się
Józef Wojciechowski
Tel. 276-4630.

Mohadżirów. W wyniku pierwszego 
ataku, który miał być podobno 
zemstą na rządową akcję walki z 
narkotykami zginęły 54 osoby a dal­
szych 5 zmarło w szpitalach, w 
wyniku odniesionych ran.

Z raportów świadków wynika, że 
setki Pasztunów, którzy pochodzą z 
północno zachodniego Pakistanu i 
Afganistanu opuszcza miasto.

Przynajmniej 9 ciał osób spa­
lonych przywieziono do szpitali, wie­
le innych spaliło się całkowicie w 
podpalanych budynkach.

Niewychodzący z mieszkań Pa­
kistańczycy zaczynają cierpieć na 
brak podstawowych artykułów spo­
żywczych. Nie mają już warzyw, 
oleju, ryżu itp. W szpitalach braku­
je natomiast krwi dla ratowania 
rannych.

Poniedziałek był dniem rewanżu 
Mohadżirów za niedzielną akcję 
Paszkunów. Rozwścieczeni uczest­
nicy walk wrzucili wielu wcześniej­
szych napastników do tlących się 
jeszcze zabudowań.

Godzina policyjna obowiązywała 
również w położonym 110 mil a 
wschód od Karaczi mieście Hyde­
rabad. W mieście tym znajduje się 
również spora grupa Mohadżirów, 
to jest migrantów z różnych re­
jonów byłych Indii Brytyjskich.

Zajścia spowodowały falę krytyki 
pod adresem rządu. Aktywna jest w 
tym zarówno opozycja, jak i świat 
dziennikarski. Główna oponentka 
prezydenta Zia-ul Haq-Benazir 
Bhutto uważa, że przyczyną napięć 
jest prezydencka odmowa rozpisa­
nia nowych wyborów.

Przedstawiciele świata busines­
su oceniają, że zamieszki spowo­
dowały wielomilionowe straty w 
Karaczi. Obok zniszczonych sklepów 
i domów nie pracowały wczoraj 
prawie zupełnie zakłady przemys­
łowe, biura i banki również świeciły 
pustkami.

Z Winy Pilota
Berlin (Reuter) — Podano do 

wiadomości, że katastrofa samolo­
tu sowieckiego w ubiegły piątek w 
której zginęło 70 osób spowodowana 
była niewłaściwymi decyzjami pi­
lota, który nie przestrzegał wszyst­
kich przepisów związanych z lądo­
waniem.

Zdaniem specjalistów warunki 
atmosferyczne były dobre, jedynie 
ludzka pomyłka doprowadziła do 
katastrofy.

Jak wiadomo w katastrofie tej 
zginęło 60 Niemców, dziewięć cz­
łonków załogi (obywatele ZSSR) i 
jeden obywatel austriacki.

Z żalem donosimy że najuko­
chańszy ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz, śp.
Wojciech Limanowski

(mąż śp. Katarzyny) 
(ojciec śp. Bill)

po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. sak­
ramentami, dnia 15-go grudnia, 
1986 roku, o godzinie 2 w nocy, 
przeżywszy 91 lat.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym we wtorek 
od godziny 3 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 17-go grudnia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 4255 W. Division (róg Kil­
dare), do kościoła św. Fidelisa 
(msza św. o godz. 11:00), a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, do 
grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Bruno (Delphine), syn z żoną; 

Jean Limanowski, synowa; 6 
wnuków; 7 prawnuków; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
L. A. Kolssak
Tel. 252-3600

Z żalem donosimy, że najukochańsza żona moja, matka, siostra, teś­
ciowa nasza, i babcia moja, śp.

Stefania A. Gostkiewicz
(z domu Śliwa)

(siostra śp. Kazimierza)
Członkini Klubu Bienaszowice oraz Gr 24 75 ZNP.

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 14-go 
grudnia 1986 roku, o godzinie 11:25 wieczorem w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym we wtorek od 3 do 9 
wieczorem, w środę od 10 rano do 10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr 4401S. Kedzie Ave., do kościoła św. Jana 
Bożego (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha do 
grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Max, mąż; Mieczysław i Krzysztof, synowie; Maria i Deborah, synowe; 

Michał, wnuk; Genowefa Peska, siostra; Tadeusz i Mieczysław, bracia; 
Anna, Wanda, bratowe; Kazimiera, bratowa w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon 523-7781.

ISTNIEJĄCY OD 1935

Dostępne Kwiaty Pogrzebowe

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym. 

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w środę od 
godziny 2 po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 18-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr 5253 W. Fullerton Ave (blisko 
Lockwood), do kościoła św. Stanis­
ława B i M (msza św. o godz. 10- 
ej), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Joseph Barabas, Casimira Wen- 

ckowski i Helen z mężem Florian 
Krypel, córki i zięć; Joseph P. z 
żoną Delphine, syn i synowa; wnu­
ki, wnuczki oraz prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek
Tel. 237-6400

Wiele rodzin którym służymy odkryło 
mądrość załatwiania spraw pogrzebowych 
przed aktualną potrzebą. W oparciu o nasze 
fachowe doświadczenie w pełni to polecamy. 
Finansowany przez ubezpieczenia program 
GUARDIAN PLAN® pozwala Tobie i Twojej 
rodzinie podjęcie odpowiednich decyzji 
odnośnie pogrzebu z góry, bez emocjonalnych 
stresów. Możesz również uniknąć

Washington (CST) — Kongres- 
man Dante Fascell (D.,Fla.) i 
kongr. Lee Hamilton (Ind.), prze­
wodniczący dwóch komitetów Izby 
Reprezentantów, prowadzących 
śledztwo w sprawie dostaw broni do 
Iranu i przekazania pieniędzy na 
konto contras, oświadczyli zgodnie, 
iż zagwarantowanie zwolnienia od 
odpowiedzialności płk. Oliverowi 
North i wiceadmirałowi Johnowi 
Poindexterowi byłoby posunięciem 
‘ ‘ przedwczesnym. ’ ’

North i Poindexter odmówili 
złożenia zeznań, korzystając z Pią­
tej Poprawki konstytucyjnej.

Stanowisko kongresmanów po­
parli senatorowie David Durenbe- 
rger (R.,Minn.) i Patrick Leahy 
(D.,Vt.), stojący na czele Komitetu 
d/s Wywiadu. Leahy powiedział, iż 
zbyt mało jest wiadome aby za- 
gwrantować komukolwek zwolnie­
nie od odpowiedzialności.

A jeżeli ktoś dopuścił się narusze­
nia prawa — powiedział Leahy — 
powinien stanąć przed sądem, zo­
stać skazany i powędrować do 
więzienia.”

Z taką propozycją wystąpił kongr. 
William Broomfield, republikanin z 
Michigan, członek Komitetu Spraw 
Zagranicznych Izby Reprezentant- 
tów.

Wiceprezydent George Bush po­

lecił swojemu doradcy d/s bezpie­
czeństwa, Donaldowi Greggowi, 
przygotowanie pełnego raportu na 
temat jego kontaktów z Felixem 
Rodriguezem, byłym agentem CIA, 
zamieszanym w udzielanie pry­
watnej pomocy nikaraguańskim 
contras.

Gregg, były pracownik CIA, prz­
yznał w wywiadzie udzielonym w 
sierpniu br., że zaarażowal spotka­
nie pomiędzy Rodriguezem a przed­
stawicielami Centralnej Agencji 
Wywiadowczej, Departamentu 
Stanu i Pentagonu w celu przedy­
skutowania sprawy pomocy dla 
contras.

Przywódca GOP W Senacie, Ro­
bert Dole (Kan.) powiedział pod­
czas wywiadu telewizyjnego, że 
szef sztabu Białego Domu, Donald 
Regan powienien pozostać na swoim 
stanowisku.

Washington (UPI) — Sekretarz 
stanu George Shultz odrzucił prośbę 
szefa łączności Białego Domu, Pa­
tricka Buchanana o mianowanie go 
ambasadorem USA w NATO, po­
nieważ jego nominacja spotkałaby 
się ze sprzeciwem ze strony euro­
pejskich sojuszników.

Buchanan powiedział, że przed­
stawił swoją prośbę pod koniec 
października lecz wycofał ją 1 gru­
dnia, gdy dano mu do zrozumienia, 
iż nie zostanie ona uwzględniona.

Zdaniem sekretarza stanu, Bu­
chanan reprezentuje zbyt konser­
watywne poglądy i mógłby mieć 
trudności w zatwierdzaniu swojej 
nominacji przez Senat.

niepotrzebnych wydatków i zaoszczędzić 
Twojej rodzinie wyższych — z powodu inflacji- 
— kosztów później. Skontaktuj się z nami, 
a powiemy Ci jak otrzymać szczegółowe 
informacje o programie GUARDIAN PLAN.

Buchanan powiedział dziennika­
rzom, że nie uzyskał stanowiska 
“dzięki Shultzowi i Departamento­
wi Stanu”, który na wieść o jego 
wniosku “zaparł się czterema kopy­
tami”.

Głównym kandydatem na stano­
wisko ambasadora USA w NATO 
jest przechodzący w tym roku na 
emeryturę, sen. Charles Mathias 
(R„ Md.).

Na początku br. Buchanan ziry­
tował ustawodawców na Kapitolu, 
zarzucając im iż nie popierają 
próby prezydenta Reagana o zat­
wierdzenie funduszów na pomoc dla 
contras i trzymają stronę prezy­
denta Nikaragui, Daniela Ortegi.

CZERNOBYL — Jeden z ponownie uruchomionych reak­
torów elektrowni atomowej, w której w kwietniu br. doszło do 
tragicznego wypadku. (Reuter)

Parę słów 
o przygotowaniach 
przedpogrzebowych

Tego samego dnia, Washington 
zaapelował do Vrdolyaka aby złożył 
rezygnację ze stanowiska prze­
wodniczącego DOPPC z uwagi na 
to, że zgłosił swą kandydaturę na 
stanowisko burmistrza z ramienia 
PSI, a więc—zdaniem mayora—wy­
kazał się brakiem lojalności wobec 
własnej partii.

W dniu 24 lutego, 1987 r„ w de­
mokratycznych prawyborach zmie­
rzą się najprawdopodobniej: Ha­
rold Washington, Jane Byme (któ­
ra petycje złożyła w pierwszym 
dniu), Hynes i Jones. Natomiast w 
republikańskich wspomniany już 
wyżej Haider, Bernard Epton, 
Kenneth Hurst (komityman 39 
wardy), Chester Hornowski (ko­
mityman 35 wardy), oraz Raymond 
Wardingley, zawodowy clown.

Skład osobowy prawyborów oby­
dwu partii może ulec jeszcze zmia­
nie, jeśli któryś z w/w kandydatów 
zdecyduje się w ostatniej chwili na 
startowanie z pozycji niezależnej 
albo tzw. trzeciej partii. Np. Hynes 
sugerował, że zamierza ubiegać się 
o urząd mayora z ramienia partii 
First Chicago, którą niebawem po­
woła do życia.

Kongresman Usiłuje 
IRomóc Aresztowanemu 

w Nikaragui Bratu
Washington (CT,CST) — Kon­

gresman Tony Hall (D.,Ohio) poin­
formował, że wzrócił się do rządu 
Nikaragui z prośbą o zezwolenie 
przedstawicielowi ambasady USA 
w Managui ma odwiedzenie jego 
brata Sama, który został areszto­
wany pod zarzutem szpiegostwa.

Kongresman złożył swoją prośbę 
na ręce ambasadora Nikaragui w 
Washingtonie, Carlosa Tunnerman- 
na, który przesłał ją do stolicy.

Sam Nestley Hall został areszto­
wany w okolicy bazy lotnictwa w 
Punta Huerte, 13 mil na północny- 
wschód od Managui.

Znaleziono przy nim mapy terenu 
wokół więzienia, w którym odsiadu­
je 30-letni wyrok Eugene Hasenfus, 
skazany przez nikaraguański try­
bunał ludowy za dostarczanie broni 
contras.

Kongresman Hall powiedział, iż 
rozmawiał z zastępcą sekretarza 
stanu d/s obu Ameryk, Elliotem 
Abramsem i jest zadowolony z wy­
siłków podjętych przez Departa­
ment Stanu.

Kongresman nie wykluczył moż­
liwości udania się w podróż do Ni­
karagui lecz wyraził nadzieję, iż nie 
zaistnieje taka konieczność.

W przeciwieństwie do Sama Hal- 
la, Tony Hall jest przeciwnikiem 
udzielania a pomocy contras.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
cznie wygląda to tak, że duży wpływ 
na przebieg wyborów ma poparcie 
partii.

Należy się spodziewać, iż wybory, 
dnia składania podań petycje złoży­
ło zaledwie 76 kandydatów na al- 
dermanów, reszta—233 osoby—cze­
kały do ostatniego dnia; tzn. ponie­
działku 15 grudnia. Do poniedziałku 
22 grudnia można zaś podważyć 
prawomocność złożonych kandyda­
tur poprzez udowodnienie, iż zebra­
ne podpisy pod petycjami są np. fał­
szywe.

Należy się spodiewać, iż wybory 
w wardach, odbywające się 24 lute­
go, nie przyniosą natychmiastowe­
go rozwiązania i w wielu przypad­
kach będą wymagały dogrywki, ze 
względu na dużą liczbę kandydatów 
na stanowiska radnych. Dogrywki 
odbywać się będą 7 kwietnia a więc 
w tym samym czasie co i wybory 
powszechne na urząd mayora Chi­
cago.

W poniedziałek do CRKW złożyli 
również swe petycje kandydackie 
ubiegający się o urząd mayora: 
asesor pow. Cook, Thomas Hynes; 
aid. Edward Vrdolyak (10 warda); 
Donald Haider—republikanin oraz 
laruszystka, Sheila Jones, która 
ubiega się o miejsce na demokraty­
cznej liście wyborczej.

Największą chyba niespodziankę 
sprawił wszystkim przewodniczący 
Demokratycznej Organizacji Par­
tyjnej Powiatu Cook (DOPPC)—Ed­
ward Vrdolyak, który zgłosił swą 
kandydaturę z ramienia Partii So­
lidarności Illinois (PSI), a nie—jak 
się spodziewano—z ramienia Partii 
Demokratycznej. Startując w wyś­
cigu wyborczym z ramienia PSI 
Vrdolyak nie musi oczywiście 
martwić się o opozycję.

Nieco później, podczas konferen­
cji prasowej przedstawił on swych 
partnerów wyborczych—kandyda­
tów z ramienia PSI na stanowiska 
klerka miejskiego i skarbnika 
miejskiego. Są nimi Murzyn—John 
J. Thomas Jr. (1. 55) oraz Laty 
nos—Alfred Sanchez. Obydwaj są 
długoletnimi sprzymierzeńcami po­
litycznymi Vrdolyaka.

Przemawiają po Vrdolyaku, Tho­
mas Jr. zdementował oskarżenia 
mayora Washingtona, iż przewod­
niczący DOPPC kieruje się w swym 
postępowaniu rasizmem oraz os­
trzegł przed tzw. odwrotnym ra­
sizmem.

Z żalem donosimy, że najuko­
chańsza matka, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Katarzyna Sumara
(z domu Sabat) 

(żona śp. Józefa, teściowa śp. John 
Barabas i śp. Ted Wenckowski)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. sakramentami, dnia 15- 
go grudnia, 1986 roku, o godzinie 
10:00 rano, przeżywszy lat 91.

Proces Bokassy 
“Rzeżnika z Bangi”
Bangi (UPI) — “Nie jestem za­

pewne świętym, ale zwykłym czło­
wiekiem,” powiedział wieloletni 
przywódca Republiki Środkowo­
afrykańskiej Jean-Badel Bokassa 
w pierwszym dniu, prowadzonej 
przeciw niemu rozprawy. Bokassa 
odpowiada m. in. za morderstwa, 
tortury, kanibalizm i malwersacje 
majątkowe.

Trzynastoletnie rządy jednego z 
najbardziej krwawych władców XX 
wieku zostały przerwane w roku 
1979, w wyniku przewrotu, popiera­
nego przez Francję. Nastąpił on tuż 
po masakrze zarządzonej przez 
krwawego cesarza, w wyniku któ­
rej zginęło 100 dzieci w wieku szkol­
nym.

Prokurator Gabriel Mbodou, 
przewodniczący obradom sądu us­
pakajał co chwila zebranych, któ­
rzy krzykami i złorzeczeniami wy­
rażali swoje oburzenie, podczas 
czytania listy przestępstw, za które 
odpowiadać będzie cesarz-samo- 
zwaniec. Na liście tej znalazły się 
m. in. morderstwa popełnione na 
pułk. Alexandre Banza, który po­
mógł cesarzowi w zdobyciu władzy, 
a także na rodzicach jednego z 
byłych ministrów rządu Bokassy, 
podejrzanego o spiskowanie prze­
ciw cesarzowi.

Są przesłucha ok. 60 świadków, 
którzy zeznawać będą na temat 
śmierci swoich bliskich i przyjaciół. 
Wiele z nich nastąpiło podobno w 
paszczach krokodyli i lwów, ponie­
waż cesarz nie lubił tradycyjnych 
metod egzekucji.

Bokassa, który przebywał na wy­
gnaniu we Francji, powrócił do kra­
ju aby przejąć ponownie władzę. 
Natychmiast po przekroczeniu gra­
nicy został aresztowany przez żoł­
nierzy obecnego władcy Republiki, 
Andre Kolingby.

Proces “rzeżnika z Bangi,” jak 
nazywano go w kraju, miał rozpo­
cząć się pod koniec listopada, ale 
prawnicy zażądali więcej czasu na 
przygotowanie się do sprawy.

Shultz Przeciwny 
Nominacji 
Buchanana

SKJ^The GUARDIAN PLAN®
insurance funded prearranged funeral program

Do Wszystkich, Którzy Chcą 
Zamieścić Ogłoszenie:

W związku z tym, że Święto Bożego Narodzenia 
wypada w tym roku w czwartek, ogłoszenia handlo­
we (Display) i drobne (Classified) na dzień 26-go 
grudnia będą przyjmowane do poniedziałku, 22-go 
grudnia 1986 r. do godz. 3:45 po południu.

Natomiast ogłoszenia, które mają się ukazać w 
wydaniu piątkowym, dnia 2-go stycznia 1987 r. bę­
dą przyjmowane do dnia 29-go grudnia (poniedzia­
łek) do godz. 3:45 po południu.

Tłoczno w Wyborach 
Na Radnych!

“Jeżeli Naruszli Prawo 
Powinini iść Do Więzienia”

GUARDIAN CHAPEL
6000 N. Milwaukee Avenue 774-4100
834 N. Ashland Avenue 421-5800

ADRIAN MALEC ALLAN MALEC
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Pomoc Domowa + Praca Męska

Lekcje

★ Poszukuje Pracy 248-0956

* AUTO* Praca ŻeńskaPomoc Domowa

★ Przeprowadzki

Usługi

★ Parcele

★ Do Wynajęcia

polish bilingual

★ Naprawa TV

★ Rozmaite ★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234654-3854

-fr Malowanie

DO NASZYCH KLIENTÓW

540 KC 
1490 KC

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

LIVE-IN housekeeper needed to 
take care for 2 children, cleaning, 
light cooking, 5 days a week, must 
speak good English. Call 777-6515, 
10a.m. — 3 p.m, Fullerton — Clark.

NAPRAWIAM samochody szybko, 
solidnie. Gwarancja. 545-1487,

KONTRAKTOR poszukuje mężcz­
yzn do remontów domów wewnątrz 
— przyuczy. 625-3402.

CZYŚCIMY piece (boilery), usu­
wamy usterki hydrauliczne całą 
dobę. 384-2958. 

MALOWANIE, tapetowanie oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864

MONTROSE-Laramie, 6-tka na 
pierwszym piętrze od 1 stycznia, dla 
rodziny, możliwość wynajęcia ga­
rażu. 685-8545.

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2-i 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

NAPRAWIAM samochody u siebie, 
lub u ciebie. 282-7698.

PRZEPROWADZKI vanem - ta­
nio. 252-7712.

POTRZEBNA odpowiedzialna ko­
bieta w wieku od 30-50 lat do pilno­
wania 9-miesięcznego dziecka oraz 
prowadzenia domu w Wheeling. 6 
dni w tygodniu, może pozostać w 
niedzielę. Praca od zaraz. 949-0330, 
pytać of Wickie.

Nowy POIski Program Radiowy 
Stacja WEAW 1330 AM 

Od poniedziałku do piątku 
9:00 do 11:30 rano

Prowadzą Jerzy Bekker 
i Zbigniew Ren

PRZYJMĘ osobę na mieszkanie. 
539-7517.

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

GOVERNMENT JOBS. $16,040- 
$59,230/yr. Now hiring. Call 805- 
:687-6000 Ext. R-9725 for cur­
rent federal list. 

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

SPRZEDAM 20 akrów ziemi i mobi­
le home w Wisconsin. 777-3559 albo 
777-1465.

MACHINIST-PRECISION
Growing, progressive company that 
is a leader in its field is looking for 
talented, motivated, and experien­
ced employees to run new state-of- 
the-art equipment in O.D., I.D. and 
surface grinding. Must have 8 years 
min. experience in tool room work, 
have own tools, be able to setup and 
run jobs, and hold close tolerances. 
Paid hospitalization, major medi­
cal, paid holidays, pension plan, 
profit sharing, excellent pay, air 
conditioned plant and overtime. 
Must speak English. Only qualified 
persons need apply.

CONTOUR PRODUCTS 
5030 W. 111th St.

Oak Lawn, IL 60453

ALL AMERICAN 
Carpet Cleaning Special 

Two-step method, rotary steam ex­
traction. Any 2 rooms and hallway 
only $32. Fiber guard included.

561-5543 or 989-8599

-POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

Fryzjerka z doświadczeniem 
znająca j. polski i j. angielski. 
$350 na tydzień, plus.

286-4494

MANICURIST
BUSY HIGHLAND PARK SHOP 
DESIRES EXPERIENCED MANI­
CURIST. ESTABLISHED CLIEN­
TELE. WALKING DISTANCE TO 
N.W. TRAIN. MUST SPEAK EN­
GLISH. 3-4 DAYS a WEEK.

DAYS 443-4011
EVES. 432-6887

OKOLICA IRVING PK — AUSTIN 
4 i 5 pokojowe mieszkanie. 1 i 2 sy- 
pialniowe. Pierwsze piętro i drugie, 
ogrzewane.

286-1040 albo 941-1093

POKÓJ do wynajęcia dla 2 lub 1 pa-
na. Jackowo. 278-9378.

PRZYJMĘ pomoc dentystyczną. 
Musi mówić po angielsku i po pol­
sku. W sprawie przyjęć proszę dz­
wonić, w środę 17 grudnia od 5 po 
południu pod numer: 736-3959.
POTRZEBNE kobiety do lekkiej 
pracy fabrycznej w firmie elektro­
nicznej. $3.75 na początek. Zgłaszać 
się osobiście do: Amglo Corp., 5265 
Michigan Ave., Rosemont. Okolica 
River Rd. i Foster.

COOK
PART TIME FOR SMALL NUR­
SING HOME. MUST READ & 
SPEAK ENGLISH. SATURDAY & 
SUNDAY, 6AM—2PM. 484-7543

KRAKUS 
EMPLOYMENT AGENCY 
Oferuje dobrze płatne prace dla 
pielęgniarek, pomocy pielęg­
niarskich, pomocy domowych, 
opiekunek do dzieci i inne. Dz­
wonić Krystyna 725-8666 lub 
725-3627. Biuro czynne w godz. 
od 9 rano do 5 ppł.

3516 N. PULASKI

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

POTRZEBNA 
DOBRA FRYZJERKA 

Znajomość języka angielskiego 
pożądana, lecz niekonieczna. Tel.: 
725-1135 albo wieczorem 583-3176.

SPRZEDAM Ford Dump Truck, 
nadający się do prac kontraktor- 
skich, 274-2986.

POMOCE DOMOWE 
TOWARZYSZKI 

Doświadczone osoby jako pomoce 
domowe oraz do towarzystwa do 
prac w północnej części Chicago i 
na północnych przedmieściach. Re­
ferencje wymagane. Konieczna umie­
jętność porozumienia się po angiel­
sku. Teł.: 271-2400

Potrzebna Kasjerka
do składu żywnościowego. Musi mówić 
po polsku i po angielsku.

Zgłaszać się osobiście: 
INTERNATIONAL FOODS 

3417 W. Diversey

POTRZENY INWESTOR 
PARTNER

Z gotówką do dużej nowoczesnej 
drukami kolorowej. Zamówienia 
kontraktowe na 20 ląt.

1(201) 997-9167

POTRZEBNA ATRAKCYJNĄ 
KOBIETA

Do pracy za barem. (Możliwość na­
uczenia) , znajomość języka angiel­
skiego. 7 dni od 6 wieczorem do 2 
rano. Zgłaszonia osobiście.

2724 N. Melvina

KOBIETY POTRZEBNE 
OD ZARAZ

Do malej agencji sprzątania. 
Dzwonić we wtorek i w środę, 

od 6 wieczorem 

327-1128

DO PRACY DOMOWEJ I OPIEKI 
NAD DZIEĆMI 

Odpowiedzialna kobieta ze stałym poby­
tem. Wtorki, czwartki. Musi mówić tro­
chę po ang. Dogodna komunikacja miej­
ska.

POLSKIE WIADOMOŚCI 
W: .. AM 1330

Od; „uedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł.

MARIAN CZERNIECKI

WRIGHTWOOD-KILDARE. Large
2 bedrooms, porch. $355. 2 car ga- 
rage extra. 252-4282.

- $$$$ OPPORTUNITY $$$$ -
RESTAURANT/LOUNGE

Heart of the Ozarks—Branson, Mo.

High traffic count. Beautifully 
decorated. Prime 2.63 ACRES. 
Close to Amphitheater, Silver Dollar 
City, Shepherd of the Hills, Music 
Shows & Lakes. Great opportunity 
for anyone needing investment 
before end of year.
CALL MARTY WITHAM, Owner/Agent 
STROUT REALTY, Branson, Mo.
TOLL FREE: In-state 1 -800-422-5117 

Out-state 1-800-872-8439 
Home No. 1-417-334-8583

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

GLOBE ANTYKWARIAT 
6007 W. Irving Pk. Rd.

Tel.: 282-3537
Kupno i sprzedaż polskich książek. 
Czynny codziennie 10—8; w niedzie­
le 11—5.

POTRZEBNA GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

5 dni w tygodniu do dwojga dzieci. 
. Lekkie gotowanie. Musi mówić do­

brze po angielsku.
Tel.: 777-6515 10 a.m. — 3 p.m. 

Fullerton — Clark

AIRLINES NOW HIRING 
Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call 

805-687-6000 Ext. A-9725

PRINTING
Applications are now being accep­
ted for Flexographic Press Opera­
tors. Second shift. Candidates must 
be experienced with four color 
stack presses. Experience on Kid­
der presses is a plus. We offer good 
pay and excellent benefit package. 
Call for appointment:

Joe Miceli
628-1700

ROLLPRINT PACKAGING, INC.
320 Stewart Ave.
Addison Illinois

JANITORIAL WORK
PART TIME 

MUST SPEAK ENGLISH
310-1174

NURSE’S AIDES 
AND LIVE-IN’S

Earn up to $6.00 per hour. Set your 
own hours. We have immediate 
openings for Nurse’s Aides intere­
sted in providing home care to pa­
tients in the Elmhurst area.

HOMEMAKER 
COMPANIONS

Now accepting applications for ca­
ring people to do light housekee­
ping, meal preparation, and er­
rands for homebound clients.

For Appointment, Please Call 
Laura at 941-7045 

PHONE: IN ENGLISH 
Elmhurst Memorial 

HOME HEALTH CARE
721 E. Madison 

Villa Park, Illinois 
(Just North of the 

Oakbrook Shopping Center) 
EOE M/F 

GOSPODYNI DOMOWA - 
OPIEKUNKA DO DZIECKA 

Z zamieszkaniem, musi znać trochę 
j. angielski. Referencje. Chicago. 
Tel. 266-1427 w j. angielskim, w 
weekendy lub po 6-ej w tygodniu.

DOŚWIADCZONA KRAWCOWA 
Z długletnią praktyką przyjmie 
pracę w zawodzie, lub do opieki nad 
starszą osobą z zamieszkaniem. Ma 
pobyt stały.

252-7373

WANTED
EXPERIENCED PERSON

To set up and operate tool & cutter 
grinder for sharpening and recondi­
tioning horizontal milling cutters. 
Full or part time. Hours flexible. 
Excellent supplementary income 
for retired person. Franklin Park 
area. Must be able to work from 
blueprints. Must speak English. 
Benefits. Call for appointment.

678-6633

GODZINA różańcowa 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz

O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakt^ 
.pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie. J

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

Tel.: (312 ) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro 
pośrednictwa pracy 

INTERCONTINENTAL 
EMPLOYMENT AGENCY

3019 N. MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO, POKÓJ 205

MALOWANIE—teraz 40'< ta­
niej. Sprzątanie, czyszczenie 
dywanów, ściąganie wosku i 
woskowanie* podłóg 186-3527.

FRIENDLY CLEANING SERVICE
Czyszczenie Dywanów Najtaniej 

w Chicago 2 Pokoje $20
523-1354

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł WTAO

MACHINIST
Northwest suburban blow mold manu­
facturer has employment opportunities 
for the following job categories on our 
afternoon shift. Must be able to speak 
English and have transportation.

N.C. OPERATOR
Experienced N.C. operator needed to set 
up and operate C.N.C. machining cen­
ters. Pay from $7-$8 per hour, depending 
on experience.

MOLD FINISHER
Experienced Bencher needed to work in 
our benching department. Must be fami­
liar with use of benching and polishing 
tools.

DUPLICRAFT INC.
Call: 490-1112

Premie Pieniężne 
Należ? Do Przeszłości

Boston (CST) — Pieniężne do­
datki z okazji Bożego Narodzenia 
należą już chyba do przeszłości — 
tak wynika z ankiety przeprowa­
dzonej przez agencję Telesearch z 
Bostonu. Większość firm zamiast 
premii pieniężnych woli swym pra­
cownikom sprezentować indyka, 
urządzić przyjęcie, dać jakiś nie­
drogi prezent lub... zapomnieć, że 
zbliżają się święta.

Wśród 80 przebadanych kompa­
nii 7.5 procent z nich podało, że 
swym pracownikom sprezentuje in­
dyka lub szynkę, 15 procent przy­
dzieli małą premię pieniędzy, ale 
tylko pracownikom administra­
cyjnym, natomiast 78 procent twier­
dzi, że pracownicy nie otrzymają 
nic, tak jakby . . . święta Bożego 
Narodzenia wcale nie istniały.

OBSZERNE informacje przeczy-. 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz! 
w Dzienniku Związkowym.

LEKCJE 
ANGIELSKIEGO

Kursy intensywne i nieinten- 
sywne od 5 stycznia do 28 mar­
ca. Rano, po południu, wieczo­
rem i w sobotę. Małe klasy. Za­
pisy 23, 30 grudnia i 3 stycznia, 
12-2 p.pł.

THE SCHOOL FOR 
AMERICAN ENGLISH 
320 N. Michigan, #1205 

281-7496

Poszukuję Wspólnika 
Do Prac 

Kontraktorskich
Bez wkładu pieniędzy. Musi 
znać się na aluminium siding i 
posiadać prawo jazdy.

Tel 583-5062

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Maintenance mechanic wanted for 
packaging equipment plant, loca­
ted in Wheeling, 35 miles north of 
Chicago. Experienced preferred, 
must have own tools. We will train a 
skilled mechanic on our equipment. 
Must be able to speak and under­
stand English. Excellent pay with 
regular wage review program and 
company benefits.

For interview call: 541-2900

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave., Chicago

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

DO WYNAJĘCIA 
STUDIO

1 sypialniowe, 2 sypialniowe z 
ogrzewaniem w atrakcyjnej 
dzielnicy, 100 metrów od auto­
busu i kolejki.

338-9611 prosić o p. Mirka

OGŁUSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
t DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

x ----------------------- 1 -

FACTORY
Production room small set up and 
maintenance person. N.W. suburbs. 
Medical device mfr. is seeking a 
dependable and mechanically inc­
lined individual to perform small 
set ups and minimum repairs in bag 
sealing impulse and hot bar form 
fill sealing machines, and various 
other manual and semi-automatic 
assembly equipment. Individual 
needs to keep production going. 1st 
shift. Can start immediately. Must 
speak English. Apply in person at:

WALLPACK CO.
50 West Carpenter Road 

Wheeling, Illinois 
Located at north end of Glenn off of 
Hintz between Wheeling and Wolf 
Roads.

NAPRAWA 
KAROSERII 

Prostowanie, spawanie, wymiana, 
lakierowanie z antykarosyjnym 
podkładem “epoxy.” 
Ekspresowo, solidnie z gwarancją. 
Honorujemy ubezpieczenia—20% 
zniżki.

3510 N. KNOX 
283-3763

PALATINE
3 BR, all brick ranch, maint/free, 
completely upgraded, large fam. 
room w/stone frplc., full concrete 
patio, all cherry wood in fam. rm. 
oak cabinets in kitchen. $110,000;

312-934-4148, eves.
Tom, 312-480-6270, days

4

Książka w ładnej mocnej oprawie płóciennej
INWENTARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE Q ZUU 

(Kosztowała poprzednio $2.50) ■■
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, 111. 60646 

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

CZWÓRKA do wynajęcia na dru­
gim piętrze. Lokator sam ogrzewa. 
$350. Fullerton — Austin. 745-7328.
OKOLICA ELSTON-IRVING PARK
3 i 4 pokojowe mieszkania z 1 sypialnią’ 
każde. Pierwsze, drugie i trzecie piętro. 
Ogrzewane, kuchenki i lodówki. $370- 
$390. 283-6686 albo 941-1093

EAST SIDE/BY OWNER
Moving, must sell ll/i story brk. & 
vinyl, 4 or 5 bdrm., 2‘A baths, fanta­
stic finished bsmt., w/brk. fireplace 
& bar, 2 car gar. w/opener, low ta­
xes, 102-nd & Ave. J. (312) 375-3079 
or (815) 485-2859. Plase call in Eng­
lish___________________________
GOVERNMENT HOMES From 
$1 (U repair). Delinquent tax 
property. Repossessions. Call 
805-687-6000 Ext. GH-9725 for 
current repo list.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze źród­
łowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników uczest­
ników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, który 
ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw działalność 
szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, następnie sza­
leńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabel­
sko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

W BIAŁYM kolorze Kelvinator up­
right zamrażacz, 13.3 stóp kw., jak 
nowy, $250. 282-1466, poniedziałek, 
wtorek, środa. ______________
SPRZEDAM futro z piżmowców i 
czapkę — tanio oraz materace “fuli 
size” 282-4779. 

FIRMA SPRZĄTAJĄCA 
POTRZEBUJE “SUPERVISORA” 
w północnym rejonie stanu Illinois. 
Musi być odpowiedzialny i mówić 
po polsku i angielsku. Dzwonić tylko 
wieczorem od 7-10.

629-0400
WE NEED 

DEPENDABLE PEOPLE 
to clean beautifully furnished cor­
porate apartments in Schaumburg 
and Wheeling. This is part time— 
days. Must provide own transporta­
tion.

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV., 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

-NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.! 
(A. Gil. Tel.: 966-5831._____________ !

DOM jednorodzinny do wynajęcia 
Western i North Ave. 342-6655—Ela.
MIESZKANIE z jedną sypialnią, 
ogrzewanie włączone, przy ul. Mil­
waukee między Irving Park i Mont­
rose. Tel. 967-0019.

1300 KC 
1300 KC 

Chat Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

TO OUR ADVERTISERS

• JANITOR/KONSERWATOR
Wynagrodzenia i bezpłatne miesz­
kanie, ubezpieczenie. Musi mówić 
trochę po ang. Dzwonić w jęz. ang. 

249-5500

NAUCZĘ jeździć ciężarówką. Pra­
wo jazdy C lub D. Zawiozę na egza­
min. Możliwość pracy. Tel. 282-8858.

ATTENTION—We need men and 
women now on top dollars with a 
fast growing sales company. PT- 
FT. We train. Call 299-7806 or 
456-4047.

PACKAGERS, high speed compo­
nents machines mechanical ability 
desired, second shift. Die-Craft Me­
tal Products, 2480 S. Wolf Road, Des 
Plaines. 297-1960.

Vending Attendant
WANTED

Monday — Friday at O’Hare field 
4 p.m. — 8 p.m. 

377-1400 Ask for Toni

HELP WANTED 
ASSEMBLERS 
Apply in person 

CHICAGO DRYER CO. 
2200 N. Pulaski

★ Praca Męska

HELP 
WANTED 
4 quality conscious person to be 
trained in plating abrasive cutting 
cools. Knowledge of nickel plating 
lelpful. Must be eligible for U.S. 
Employment. In Interested 

Contact Paul Kruder at 
966-5600

Between 9 a.m. and 3 p.m.

POTRZEBNY KARWIEC
Pełen etat, lub part time. Do wykonywa­
nia poprawek krawieckich męskiej i 
damskiej odzieży. Dzwonić do:

David lub Władysław 
433-2299

TRUCK MECHANIC
West suburban dealer has opening 
for experienced diesel mechanic. 
Must speak some English. Contact 
Jim Pirie.

865-1700 for interview 
Please call in English

OPERATOR TOKARKI
10-15 lat doświadczenia. Musi mó­
wić po angielsku, i posiadać własne 
narzędzia. Dzwonić po umówienie 
się.

452-8707 w j. angielskim
EXPERIENCED TOW TRUCK 
DRIVERS & DISPATCHERS 

Good pay for good drivers 
Must speak and read English 

743-5210
2 MĘZCZYZN Z AUTEM 

DO SPRZĄTANIA 
$4.00 na godzinę. 12 godzin dziennie. 
Muszą zamieszkać Naperville.

961-3148
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Washington Uaktywnia 
Czarnych Wyborców 

Bezlitośnie Wyszydzając Swych Przeciwników
Podczas niedzielnego wiecu, któ­

rego celem była rekrutacja jak 
największej liczby czarnych wy­
borców, mayor Harold Washington 
skrytykował ostro swych kontr­
kandydatów — aldermana Edwar­
da Vrdolyaka (10 warda), asesora 
powiatu Cook Thomasa Hynesa 
oraz Jane By me.

Nazywając swych przeciwników 
“kandydatami pośledniejszych ga­
tunków,” Washington stwierdził — 
przy głośnym aplauzie tłumu — że 
tylko on jest “kandydatem dobrego 
gatunku.”

W swym wystąpieniu Washington 
wyraził swe zadowolenie, że wy­
bory na mayora Chicago przyciąg­
nęły tylu chętnych.

“Kandyduj sobie Eddie, kandy­
duj, a nawet pokryję koszta twej 
kampanii wyborczej” — naigrywał 
się Washington z Vrdolyaka na wie­
cu w Bismarck Hotel.

“Tommy” — zaatakował Hynesa 
— “jeśli się do tego (do stanowiska 
mayora, przyp. red.) nie urodziłeś, 
to już lepiej wycofaj się teraz.”

Nie oszczędził złośliwych komen­
tarzy także i Jane Byrne, określa­
jąc ją, jako “upadłą mayor,” posłu­
gująca się w swej kampanii wybor­
czej “fry wolnością, homoseksualiz­
mem, radosnymi festynami i wy­

stawami.”
J. By me spędziła niedzielę rów­

nie pracowicie co Washington, z tą 
jednak różnicą, że była dość wstrze­
mięźliwa w swych wypowiedziach 
na temat przeciwników. Zapytana 
co sądzi o kandydaturach Vrdolyaka 
i Hynesa, odpowiedziała: “Podej- 
miemy dyskusję w ważnych kwe­
stiach, a więc będziemy robić, to co 
do tej pory robiliśmy.”

Jak zauważyli eksperci w dzie­
dzinie polityki lokalnej, złożenie 
przez Vrdolyaka w przyszłym mie­
siącu petycji o status kandydata 
niezależnego może kosztować Byr­
ne około 30 tys. głosów, ponieważ w 
myśl pewnego starego prawa wy­
borczego — osoby które podpisały 
petycje kandydata niezależnego nie 
będą mogły głosować na żadnego 
kandydata w prawyborach.

Hynes oświadczył, że nosi się z 
zamiarem tzw. trzeciej partii, która 
nazywałaby się Chicago First Party 
(CFP). Do ustanowienia CFP po­
trzebowałby Asesor minimum 25 
tys. podpisów wyborców. Oświad­
czył, że jako kandydat CFP rozpo­
czął by kampanię w kwietniu, aby 
uniknąć dyskwalifikacji wyborców, 
przewidywanej starym prawem wy­
borczym (z lat 20-tych), niedawno 
“odkurzonym” przez znawców.

Komputer Pomaga 
Ująć Przestępców

Rozszyfrowanych w Sekundę2,100 Odcisków Palców
Komputer do identyfikowania od­

cisków palców stał się kilka dni te­
mu własnością policji Chicago. Waż­
ność maszyny porównywana jest do 
takich wynalazków w dziedzinie 
usprawniania pracy policji jak krót­
kofalówka lub zmotoryzowane pa­
trole policyjne.

“Jest to najważniejsza od co 
najmniej trzydziestolecia innowa­
cja” powiedział superintendent po­
licji Fred Rice o komputerze war­
tości $4.5 min.

Specjalnie szkoleni technicy od­
najdują właściwy odcisk palca, og­
lądając 10 odcisków w ciągu 5 mi-

Troje Dzieci 
Radło Ofiarami 

Pożaru
13-letnia dziewczynka i jej dwóch 

młodszych braci zginęło wczoraj w 
czasie pożaru, spowodowanego naj­
prawdopodobniej niedopałkiem pa­
pierosa.

Matka dzieci wraz z 2-letnią cór­
ką MacKenzie zdołały ujść płomie­
niom i zostały przewiezione do szpi­
tala z poparzeniami ciała i obja­
wami zatrucia dymem.

30-letnia Gloria Harbin, która 
wyniosła najpierw z budynku przy 
1937 Delaware w Gary swoją dwu­
letnią córeczkę, usiłowała powró­
cić po resztę dzieci ale wzmagający 
się ogień nie pozwolił jej na to.

Kiedy straż pożarna wkroczyła 
do części budynku, w której spały 
pozostałe dzieci, odnalazła zatrute 
dymem ofiary. Najmłodsze, 10 mie­
sięczny chłopiec znaleziony został w 
swoim łóżeczku a dwoje starszych 
— przy drzwiach sypialni.

Dzieci próbowały prawdopodob­
nie uciec z ogarniętego płomienia­
mi pokoju ale zostały powalone 
przez dym. Ucieczka przez okna 
okazała się niemożliwa, gdyż były 
one zabezpieczone kratami, ma­
jącymi chronić przed włamaniem.

Szef straży pożarnej w Gary, 
John Miller oświadczył, że dzieci 
mogłyby się uratować, gdyby zo­
stały wcześniej ostrzeżone przed 
pożarem wykrywaczem dymu, któ­
rego zabrakło w mieszkaniu.

nut. Jeżeli odcisk jest niewyraźny 
czas ten wydłuża się do 20 minut. 
Komputer porównuje 2,100 odci­
sków w ciągu .. . sekundy.

Komputer przyczynił się do wy­
krycia przestępców zbrodni, któ­
rych akta “odłożono na półki” kilka 
lat temu z powodu urwania się nici 
śledztwa, często właśnie z powodu 
trudnych do zidentyfikowania, nie­
wyraźnych odcisków palców.

I tak dzięki wynalazkowi policja 
ujęła ostatnio Douglasa Price, po­
dejrzanego o zamordowanie 58- 
letniego Donalda Konza, którego 
rozbity samochód wraz z zastrze­
lonym w środku kierowcą, zna­
leziono w r. 1971 na parkingu przy 
1886 N. Maude.

Odciski znalezione wówczas na 
szybie przy siedzeniu pasażera nie 
zostały zidentyfikowane przez tech­
ników, gdyż były bardzo niewyra­
źne. Dopiero komputer przypisał je 
do osoby Price’a.

Komputer naprowadził również 
na ślad przebywającego obecnie w 
areszcie w Los Angeles 19-letniego 
przestępcy, podejrzanego przez po­
licję kalifornijską o udział w mor­
derstwie, kradzieży samochodu i 
kilku rabunkach.

Odciski jego palców wiążą go 
również ze sprawą chicagoską: po­
biciem i zamordowaniem 65-letniej 
Elisy Tontoni przed trzema laty. 
Policja nie ujawniła nazwiska po­
dejrzanego, gdyż w momencie po­
pełnienia morderstwa w Chicago 
miał on zaledwie 16 lat a zgodnie z 
prawem Illinois nie podaje się nie­
pełnoletnich przestępców.

Policja Chicago posiada obecnie 
w kartotekach ok. 750,000 odcisków 
palców. W ciągu najbliższych ty­
godni dzięki komputerowi, technicy 
mają nadzieję rozszyfrować ok. 9 
tys. zamazanych odcisków, po­
branych z miejsc przestępstw od 
roku 1970.

Zastępca superintendenta policji 
Matt Rodriguez powiedział, że 
nowy system przeegzaminował już 
175 śladów od 24 listopada br. Rozp­
racowanie 29 spośród nich pomogło 
zidentyfikować 19 podejrzanych o 
rozmaite zbrodnie.

MICHIGAN CITY — Utrzymujący się wysoki poziom wód 
jeziora Michigan oraz silne wiatry spowodowały znaczną eroz­
ję wybrzeża w rejonie Michigan City w Indianie. (UPI)

DALLAS — Ross Perot zrezygnował ze stanowiska przewod­
niczącego Electronic Data. W tym samym czasie rada dyrek­
torów General Motors zatwierdziła zakup wszystkich akcji
Perota. (UPI)

Szczegóły Śledztwa 
w Sprawie El Rukn 

FBI Rozszyfrowało 3,200 Godzin 
Podsłuchanych Rozmów Gangu

W połowie listopada, 1985 r., kilku 
członków chicagoskiego gangu El 
Rukn (pretendującego do miana 
sekty religijnej) przybyło do Teksa­
su, aby odwiedzić w więzieniu swe­
go przywódcę — Jeffa Forta.

Fort zatelefonował do ganste- 
rów, którzy zatrzymali się w jednym 
z miejscowych moteli. Agenci fede­
ralni nagrali—przy pomocy podsłu­
chu — tę rozmowę, a brzmiała ona 
tajemniczo.

Na pytanie Forta ile kosztował 
ich przelot, Melvin Mayes — czło­
nek El Rukn — odpowiedział: “Mi­
łość, prawda, pokój, wolność, czte­
ry winogrona i pół winogrona.” 

Dzięki rozszyfrowaniu kodów sto­
sowanych przez gang, agenci FBI 
mogli przetłumaczyć sobie powyż­
szą wypowiedź, jako $445. W ten 
sam sposób udało się rozszyfrować 
treść wielu innych rozmów na te­
mat ilości sprzedawanych bądź za­
kupionych narkotyków, broni, go­
tówki itp.

Zgodnie z treścią dokumentów 
uzyskanych przez gazetę “Chicago 
Tribune,” El Rukn jest przedmio­
tem dochodzenia władz już od czte­
rech lat.

Ze wspomnianych dokumentów 
wynika również, że “miłość” oz­
nacza “1,” “100” lub “1000,” nato­
miast “miłość, prawda” — “200” 
lub “2000.” “Sprawiedliwość” zaś 
odnosi się do broni. Słowo “znako­
mity” należy tłumaczyć, jako “ma­
rihuana,” a “samochód wyścigowy” 
i “browar” — jako miejsce wysyłki 
kokainy.

Odbieranie Praw
Jazdy Pijanym 

Surowo Egzekwowane 
W ciągu jedenastu miesięcy bie­

żącego roku zawieszono lub ode­
brano prawa j azdy 42,000 kierowców 
ze stanu Illinois za prowadzenie po­
jazdów w stanie nietrzeźwym. Ozna­
cza to, że cztery razy więcej pi­
janych kierowców zostało ukara­
nych w tym roku aniżeli w roku 
1985.

Zwielokrotnienie tej liczby jest 
przede wszystkim efektem wpro­
wadzenia prawa odbierającego lub 
zawieszającego dokument, zezwa­
lający na prowadzenie pojazdu w 
Illinois wówczas, gdy kierowca nie 
jest trzeźwy. Kierowcy, którzy od­
mawiają poddaniu się testowi ba­
dającemu zawartości alkoholu we 
krwi lub reagują pozytywnie na taki 
test automatycznie tracą prawo 
jazdy w 45 dni po aresztowaniu.

Ten okres czasu pozwala oska­
rżonemu odwoływać się od decyzji 
sądu, choć tego typu przypadki na­
leżą do rzadkości.

Zgodnie z doniesieniem rzecznika 
biura sekretarza stanowego, Jima 
Edgara w Illinois zanotowano w 
tym roku 1,433 wypadki drogowe, 
które pociągnęły za sobą ofiary 
śmiertelne w porównaniu z 1,410 w 
roku ubiegłym. Badania wykazują, 
że mieszkańcy Illinois korzystali w 
tym roku dużo częściej ze swych po­
jazdów, ze względu na niskie ceny 
benzyny.

“Oceniamy, że przynajmniej po­
łowa tych wypadków była spowo­
dowana pijaństwem kierowców,” 
powiedział rzecznik Edgara, Gary 
Mack.

W toku śledztwa nagrano bardzo 
wiele rozmów telefonicznych For­
ta, który dzwoniąc z więzienia fe­
deralnego w Bastrop (w Teksasie) 
co najmniej 15 razy w tygodniu wy­
dawał swym podwładnym polece­
nia odnośnie nielegalnej działalno­
ści El Rukn. Członkowie gangu od­
bierali polecenia, zabarykadowani 
w swej chicagoskiej siedzibie przy 
3947 S. Drexel Blvd.

Siedząc w więzieniu federalnym, 
Fort miał wgląd w absolutnie każdą 
działalność El Rukn: począwszy od 
ceny i jakości narkotyków a skoń­
czywszy na sumach, jakie winni 
są gangowi pewni dłużnicy.

Oczywiście ani gang, ani Fort nie 
wiedzieli, że rozmowy są nagrywa­
ne, a ich treść rozszyfrowana. W su­
mie władze federalne dysponują 
3,200 godzinami konwersacji Forta 
z członkami El Rukn oraz posiadają 
dowody rzeczowe w postaci kokainy 
nabytej od gangu przez tajnych 
agentów FBI w wyniku 66 transak­
cji.

Materiału dowodowego dostar­
czyły także zeznania 20 osób, z cze­
go 7 stanowią wysoko postawieni cz­
łonkowie El Rukn. Oprócz tego kon­
sekwentnie śledzono gangsterów, 
podróżujących z Chicago do Miami 
(Floryda).

Właśnie te i jeszcze inne dowody 
pozwoliły władzom wtargnąć w 
sierpniu br. do siedziby El Rukn, 
dokonać aresztowań i skonfiskować 
znajdujące się tam narkotyki oraz 
broń. W “arsenale” El Rukn zna­
leziono wówczas m. in. przenośne 
wyrzutnie rakietowe, granaty ręcz­
ne i karabiny maszynowe.

Warto przypomnieć, że El Rukn 
— zrzeszający od 250 do 300 człon­
ków — ewoluował z kilku gangów 
ulicznych, grasujących w latach 60- 
tych w południowej dzielnicy Chi­
cago.

Zazdrosny 
Homoseksualista 

Skazany
53-letni mężczyzna, który usiło­

wał wynająć płatnego mordercę zo­
stał skazany na 6 lat więzienia przez 
Sąd Karny powiatu Cook.

Jose Hernandez przyznał się do 
tego, iż chciał aby wynajęty prze­
stępca zamordował przyjaciółkę le­
karza, z którym skazany utrzymy­
wał stosunki homoseksualne. W 
tym celu udał się do prywatnego de­
tektywa Thomasa Gardinera, pro­
sząc o pomoc w znalezieniu odpo­
wiedniej do tego osoby.

Zawiadomiona o planie zazdros­
nego homoseksualisty policja, po­
dając się za “mordercę do wynaję­
cia” aresztowała Hemandeza.

Aid. McLaughlin 
Ubiega Się 

o Kolejną Kadencję 
Aiderman 45 wardy, Gerald Mc­

Laughlin oznajmił, iż będzie się 
ubiegać o kolejną kadencję na tym 
stanowisku.

McLaughlin przypomniał swe 
osiągnięcia, m. in. realizację dwóch 
projektów w swej wardzie $50 i $10 
min oraz jeszcze innych planowa­
nych w niedalekiej przyszłości.

Wagarowanie i Porzucanie 
Szkoły Bolączką Społeczną

Do r. 2000 Może Zabraknąć Nam Fachowej, 
Wykwalifikowanej Siły Roboczej

Kiedy superintendent Szkół Śred­
nich Evanston, R. Goldman przy­
stąpił do sprawdzania frekwencji 
uczniów okazało się, że aż 20% opu­
szcza nagminnie lekcje. Goldman 
nie wierzył własnym oczom, był po 
prostu wstrząśnięty. Prawie na­
tychmiast podjął działania zapo­
biegawcze, polegające na indywi­
dualnych spotkaniach nauczycieli
— ochotników z chronicznymi wa­
garowiczami.

Nie tylko Evanston walczy z wa- 
garowaniem uczniów. Większość 
szkół na terenie całego kraju bory­
ka się z tym problemem, który w 
prostej linii prowadzi do porzucania 
szkoły, a w konsekwencjach do po­
większania się już i tak zastrasza­
jąco szerokiej rzeszy niedouczo­
nych, niewykwalifikowanych lub 
wręcz półanalfabetów.

Specjalny konsultant przy Sta­
nowej Radzie Szkolnej, Tom Grey- 
son oświadczył, że ukończenie przez 
dzieci szkoły jest wręcz potrzebą 
społeczną. “Jeśli nie wykształcimy 
ich teraz popadniemy w nieliche ta­
rapaty” — stwierdził Greyson.

Podobnego zdania jest Scott 
Thomson, przedstawiciel Stowa­
rzyszenia Dyrektorów Szkół Ponad­
podstawowych (SDSP) z siedzibą w 
Denver.
“W interesie całego kraju leży 
abyśmy zrobili coś w związku z tym 
problemem.” Zwrócił uwagę na 
fakt, że Stany Zjednoczone wkra­
czają w erę wysoko wykształconych 
ludzi. Ostrzegł, że jeśli wagarowa­
nie i porzucanie szkoły będzie rosło 
w dotychczasowym tempie, to za 
kilka lat zabraknie krajowi mło­
dych dobrze wykształconych kadr 
pracowniczych.

“Nasz rozwój gospodarczy jest 
ściśle uzależniony od wiedzy i umie­
jętności. Już teraz społeczeństwo 
przyznaje się, że nie stać nas na po­
rzucanie nauki, jeśli chcemy efek­
tywnie włączyć się w konkurencję 
na rynkach światowych. Lepiej za- 
bierzmy się i to już teraz i skutecz­
nie za rozwiązanie tego problemu”
— zaapelował Thomson.

Przedstawiając wyniki badań de­
mograficznych, przeprowadzone dla 
Institute of Educational Leadership 
(Washington), Harold L. Hodgkin­
son stwierdził, że w ciągu najbliż­
szych 10 lat sektor zatrudnieniowy 
przeżyje duże problemy. W następ­
nej dekadzie będzie o 5 min mniej 
osób w wieku od 18 do 24 lat. Podk­
reślił, że już w tej chwili emeryci 
przewyższają liczebnie nastolatków. 
Problem niedoboru młodych ujaw­
ni się najbardziej w roku 2000, kiedy 
na emeryturę zaczną przechodzić 
ludzie urodzeni w czasie wyżu de­
mograficznego w latach 50-tych.

“W 1950 r. 17 pracowników pokry­
wało koszta emerytury każdego 
emerytowanego. Do roku 1992 tylko 
trzech pracowników dostarczy fun­
duszy dla jednej osoby emerytowa­
nej i jeden z tych pracowników bę­
dzie przedstawicielem mniejszości 
etnicznej” — powiedział Hodgkin­
son.

Jak słusznie zauważono, mniej­
szości — które wkrótce stanowić 
będą owe krytyczne 30% sił zdolnych 
do pracy — dominują jednocześnie 
pod względem stopy procentowej 
wagarowania i porzucania szkoły 
przez młodzież. Zjawiska te wystę­
pują wśród tych grup w znacznie 
większym stopniu niż przeciętna 
krajowa, wynosząca 25%.

W Chicago spośród młodzieży, 
która w 1980 r. rozpoczęła naukę w 
szkole średniej porzuciło szkołę, 
25.6% — białych, 59.9% — czarnych, 
47.9% — Latynosów oraz 30.6% In­
dian.

Dyrektor organizacji pn. Alter­
native School Network (ASN) — 
Jack Wuest — który już od 13 lat 
zwalcza porzucanie szkoły i waga­
rowanie — ostrzega przed “wy­
cieńczeniem” gospodarczym, spo­
wodowanym tymi zjawiskami.

“W Chicago mieszka około 800 
tys. osób bez świadectwa ukończe­

nia szkoły średniej” — powiedział 
Wuest. “To prawdziwa tragedia, a 
co gorsza niedługo będziemy poz­
bawieni luksusu posiadania jakich­
kolwiek statystyk, chyba że bę­
dziemy importować siłę roboczą z 
Iranu.”

Zaproponował, aby młodzież po­
rzucającą szkołę zatrudniać na peł­
nym wymiarze godzin, dając jej 
jednocześnie szansę rozwoju i dal­
szego kształcenia się.

Inny ekspert w dziedzinie zwal­
czania tego problemu, William 
Gwyn zaapelował o uświadamianie 
rodziców, którzy jego zdaniem — są 
decydującym czynnikiem powodu­
jącym rzucanie, bądź nie, szkoły 
przez dzieci i młodzież.

Propozycja Obrony 
Przed Dyskryminacją 

Narodowościową
Senator stanowy, Judy Baar To- 

pinka (republikanka z 22 okręgu 
wyborczego) wystąpiła z propozy­
cją nowej ustawy, broniącej pra­
cowników przed dyskryminacją na 
tle pochodzenia narodowego.

Propozycja ta zakłada m.in., że 
pracodawca nie może żądać od sta­
rającego się o zatrudninie ani poda­
nia narodowości ani pochodzenia 
swoich przodków. Także aplikant 
nie będzie zobowiązany do odpo­
wiedzi na pytanie, czy jest obywate­
lem USA.

Pracodawca może jedynie do­
magać się od kandydata udoku­
mentowania pozwolenia na pracę w 
tym kraju.

Dalsza część propozycji zabrania 
pracodawcy niepokojenia osób 
przez siebie zatrudnianych z powo­
du ich pochodzenia narodowościo­
wego. Prawo to zezwalałoby jednak­
że na stosowanie formułki: “w 
miejscu pracy mówimy tylko po 
angielsku”.

Osoby poszukujące dodatkowych 
informacji na ten temat mogą kon­
taktować się z: Shevin Hall, Gene­
ral Counsel, Illinois Department of 
Human Rights, suite 10—100,100 W. 
Randolph St., Chicago, Ill. 60601, 
tel: 917-6260.

Śliskie Drogi 
Przyczyną 
Wypadków

Śliska, zlodowaciała nawierzch­
nia dróg była przyczyną wypadków 
drogowych, które przyniosły ofiary 
śmiertelne.

Acinath Jorgensen, lat 44 wiozła 
swojego syna, Johna oraz innego 
chłopca 16 letniego K. Colmana do 
szkoły. Aby uniknąć kolizji z innym 
pojazdem, nacisnęła gwałtownie na 
hamulce i straciła kontrolę nad sa­
mochodem. Samochód Jorgensen 
został uderzony przez autobus sz­
kolny — na szczęście pusty — w 
wyniku czego, Jorgensen wraz z 
synem ponieśli śmierć na miejscu.

16 letni pasażer został prze­
wieziony do szpitala ze złamaną 
miednicą.

Poniedziałek przyniósł jeszcze 
dwie ofiary śmiertelne wypadków, 
spowodowanych śliską nawierzch­
nią ulic.

Pomoc Dla Ubogich 
Dzięki Inicjatywie 

Sen. Dixona
Stan Illinois i Chicago otrzymały 

od rządu federalnego około $4.36 
min na pomoc dla głodnych i bez­
domnych.

Fundusze udostępniono w znacz­
nej mierze dzięki wysiłkom senato­
ra Alana J. Dixona, który poprosił 
władze federalne o dodatkową po­
moc finansową.

Na mocy decyzji władz fede­
ralnych, Chicago otrzyma ok. $1.4 
min, a pozostała część funduszy zo­
stanie sprawiedliwie podzielona po­
między powiaty Illinois.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
15 grudnia, 1986

372

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
15 grudnia, 1986

6 4 75

LOTTO Sobota, 13 grudnia, 86 01 04 12 14 19 40

Środa, 10 grudnia, 86 10 11 30 32 34 38


